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ZGINĄŁ - JAK BOHATER
Czarna chorqgiew na baszcie cytadeli

JEROZOLIMA, 29. 6. tA T . Stra­
cenie Szlomo Ben Josefa nastą­
piło dziś o godz. 8 rano na dzie­
dzińcu więzienia w Akko • 

Zgodnie z ostatnią wolą stra­
ceniec wszedł na stopnie szubie­
nicy w mundurze Betaru z błękit­
nymi odznakami. Dopuszczono 
ten wyjątek z ogólnej reguły tra­
cenia skazańców — zgodnie z 
procedurą — w czerwonym kitlu 
i czarnym kapeluszu.

Szubienicę dla Ben-Josef a 
wzniesiono na dziedzińcu stare­
go zamczyska przy twierdzy 
krzyżowców w cytadeli w Akko.

Ben Jose? zachował do ostat­
niej chwili zimną krew. Trzymał 
się mężnie i spokojnie. Rabinowi 
Haify Baruchowi Markusowi, któ 
ry dziś nad ranem udzielił ska­
zańcowi ostatniej pociechy reli­
gijnej, oświadczył Ben Josef:

— Potrafię umrzeć po męsku, 
jak przysta ło  członkowi Betaru. 
Jestem dumny, że będę pierw szą  
ofiarą narodu żydowskiego.

Ostatnią drogę, kilka zaledwie 
kroków od celi straceńców na 
położony obok plac egzekucji, 
Ben Josef przeszedł w spokoju 
z podniesioną do góry głową.

Przy egzekucji obecni byli w 
charakterze urzędowym: guber­
nator okręgu północnego, oficer 
okręgowy, okręgowy superinteii- 
dent nolicii. naczelnik wiezienia

Trzeci na prawo —  Ben-Josef

NA PLAŻĘ!
GARNITURY plażowe: kołtiumy. shorty, 
płaszcze plażowe, parasolki, pantofle, paski, 

czepki i t. p. w  d u ży m  w y b o r z e  
J U L J U S Z  N A C U T, Kraków, Stradom 5

w Akko, lekarz więzienny, oraz 
policjant, który krytycznego dn. 
22 kwietnia zaaresztował Ben 
Josefa na drodze między Safe- 
dem a Rosz Pina.

Pętlę zarzucił straceńcowi kat 
— Anglik w masce. Jego osoba 
trzymana jest w tajemnicy. Gdy 
lekarz stwierdził zgon straceńca 
na baszcie twierdzy ukazała się 
czarna chorągiew.

Dła wielkiego tłumu tydów , 
który oczekiwał przed bramą cy­
tadeli, było to znakiem , że Ben 
Josef nie ży je .

Porządek przed cytadelą u- 
trzymywał silny oddział policji. 
O godzinie 9 rano trumnę ze zwło 
kami wydano żałobnikom. Pod 
silną eskortą policji trumnę z Ak 
ko przewieziono do Safedu, omi­
jając drogę przez Hajfę.

Bł. p. Szlomo Ben Josef pocho­
wany będzie na cmentarzu w 
Rosz Pina. Władze zakazały po­
chowania zwłok na cmentarzu w

Tel Awiwie, kierując się wzglę­
dami bezpieczeństwa.

Ostatnie Rodzin^ żyd a spędził 
Szlomo Ben Josef w zupełnej 
równowadze i spokoju. Do ostat­
ka trzymał się niezwykle męż­
nie. Był małomówny, lecz ani na 
chwile nie załamał się.

Ostatniej nocy napisał Ben Jo­
sef ze swej celi dwa listy do sta- 
rej matki w Łucku i do żabotyń-
skisgo.

Do matki napisał te słowa:
„Bądź silna i nie rozpaczaj. Za­

pomnij o swym bólu. Miałaś, ko­
chana Matko, za szczy t wydania 
na świat syna umierającego w ta­
ki sposób i oddającego życ ie  swo­
je  — samo p rzez się bezw arto­
ściowe — narodowi 

Policjant angielski, który osta­
tniej nocy pełnił straż przy celi 
straceńców, oświadczył, że nigdy 
jeszcze nie widział straceńca o 
tak silnym charakterze I tak sil­
nych nerwach.
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Z PIEŚNIĄ NA USTACH
S Z E D Ł  N A  S T R A C E N IE
Dalsze szczegóły egzekucji w Akko

Jerozolima, 29. 6. żAT. O godzinie 
9-tej minut 15 rano trumna ze zwłoka­
mi straconego Szlomo Ben JeseEa wy­
dana została pod opiekę 6 członków 
Betaru, którzy odwieźli ją  p rzei Sa- 
Eed do Rosz Pina. Pogrzeb Ben JoseEa 
wyznaczony był na godzinę ? po połu­
dniu w Kosz Pina. Zwłoki eskortował 
silny oddział policji do SaEedu, stam­
tąd do Rosz Pina.

Przy straceniu Ben JoseEa nie asy­
stował zauen żyd. Nadrabin Baruch 
Markus z HajEy odmówił przyjścia do 
skcaańca ze względu na przypadają­
cy dziś pier wszy dzień miesiąca Ta- 
muz.

Dokładnie o godzinie 8-mej rano wy 
prowadzono Ben JoseEa z celi na plac 
stracenia. Był skuty w kajda.iy. Miał 
rozpięty kołnierz koszuli. Ben JoseE 
miał na sobie mundur betarowca. Kat 
przerzucił mu przez głowę czarny 
wór, po czym zarzucił pętlę i wcią­
gnął skazańca na stopień. Ben Josef 
pozostał na szubienicy przez całą go­

dzinę. Po zdjęciti pętli rządowa asy- 
sia przystąpiła do oględzin zwłok. Le­
karz urzędowy Dr. Schander stwier 
dził, że Ben JoseE już nie żyje. W parę 
minut później przed główną bramą 
wjazdową na cytadeli ukazało się na 
stępujące obwieszczenie, podpisane 
przez Dra Schardra i urzędującego 
przedstawiciela prokuratury. „My ni­
żej podpisani stwierdzamy, że wyrek 
na więźniu Nr. 3 118 Szlomo Ben Jose- 
Eie został wykonany".

Na godzinę przed egzekucją wszyst 
nie drogi do Akko zostały obsadzone 
wojskiem i policją, żydów spoza Akko 
do miasta nie wpuszczano. Do służby 
powołani byli wyłącznie Anglicy. Przy 
jaciół Ben JoseEa z Rosz Pina nie do­
puszczono.

Obecne przy egzekucji włuścianki 
inEormują, ze gdy Ben JoseEa przepro 
wadzono z celi na dziedziniec strace­
nia, skazaniec śpiewał, a policjanci 
rozpoznali słowa pieśni hebrajskiej.

Strajk jiszuwu
Tel A w iw  29. 6. 2AT. W  Te] Awiwie strajk  

jest powszechny. W szystkie fabryki i warbzta- 
ty, oraz lokale handlowe są zamknięte. Dzieci 
nie przyszły do szkoły. Banki są nieczynne. 
Robotnicy portowi nie rozpoczęli prac. W ca­
łej Palestynie panuje silne podniecenie. W Je­
rozolimie od wczesnych godzin rannych, skoro 
tylko przestała obowiązywać tak zwana go­
dzina policyjna, ulice roiły się od tłumów lu­
dzi. W ielu Żydów w yszło na ulicę z czarnymi 
churągwiami. Policja je skonfiskowała.

Po nadejściu wiadom ości o wykonaniu w y­
roku śmierci, ustała praca w  instytucjach gm i­
ny żydowskiej w Haifie. Histradrut wezwał 
robotników do przystąpienia do strajku od 
południa. W  Tel Awiwie wywieszono chorą­

gw ie żałobne na gmanhu Histadrut i wielu  
innych budynkach.

W aad Haleumi i  naczelny rabin Palestyny  
w ydali następującą odezwę do w szystkich  
gmin żydowskich w Palestynie: „Cały jiszuw  
opłakuje stratę syna Izraela, który pożegnał 
nas w spokoju i opanowaniu w sposób, god­
ny narodu walczącego o swoje prawa".

Podobną odezwę w ydał też zarząd miasta 
Tel Awiwu.

Jerozolima 29. 6. ŻAT. „Dawar" pisze dziś 
w artykule wstępnym, że nie ujawnionych  
zostało kilkuset morderców, którzy podstęp­
nie mordowali Żydów. W szystko na skutek 
nieudolności administracji tego kraju, na sku­
tek błędnego systemu, którego administracja

Chamberlain żąda listownie 
od Mussoliniego

zaprzestania bombardowania statków brytyjskich
p rzez  gen. Franco

Londyn, 29.6. (L) Korespondent Reu 
tera w Rzymie donosi, że w rzymskich 
kołach połtu zędowych komunikat o 
głoszony po rozmowie ambasadora 
W. Brytai i i Pertha z ministrem Ciano 
jest na ogół komentowany w ten spo­
sób, iż ambasador W. Brytanii wrę­
czył hr. Ciano pismo Chamberlaina,

który zwraca się do Mussoliniego o 
użycie swego wpływu dla położenia 
kresu bombardowaniu statków angiel­
skich przez lotników powstańczych. 
Bombardowania te oburzają angielską 
opinię publiczna i nie pozostają bez 
wprywic na sprawę Zbliżenia W. Bry­
tanii i Włoch.

Groźba strajku generalnego 
w Meksyku

M esico City 29. 6. PAT. Izba uchwaliła ca­
łokształt ustawy, określającej prawa i obowią^ 
zki pracownikó\V państwowych, która to usta­
w a przedłożona będzie obecnie senatowi. Na

podstawie ustawy,, pracownicy państw ow i nie 
mają prawa uciekać się do strajku. Zarządze­
nie to znajduje szeroki oddźwięk wśród robot­
niczych organizacji zawodowych, które, aa  
znak protestu, zamierzają ogłosić strajk ge­
neralny w całym kraju.

KRAKÓW POD WRAiENIEM 
ECZEKUCJI W AKKO

KFAKÓW, 30 c z erw a .
Od samego rana znać było w  dziem icy ży ­

dowskiej Krakowa silne napięcie w związku z 
zapowiedzią wykonania wyroku na Szlom o Ben 
Josefie. Łudzono się jeszcze nadzieją, że w os­
tatniej chw ili może jeszcze zdarzy się jak iś cud 
i że życie skazańca będzie uratowane.

Zewsząd zasypywano redakcję naszą pyta­
niami przez telefon: czy są już jakieś w iado­
mości, czy przyszło ułaskawienie? Kilkadzie­
siąt miast i miasteczek prowincjonalnych, a 
także szereg letnisk łączyło się z nami telefoni­
cznie, by uzyskać ostatnie w iadom ości.

Około południa nadszedł złowrogi telegram: 
wyrok wykonano! Ale zarazem okoliczności, 
wśród których zginął młody bohater, pełna go­
dności i honoru postawa jego w obliczu m ę­
czeńskiej śm ierci — wszystko to koiło do pew ­
nego stopnia ból i przynosiło U-igę w cierpieniu. 
Tak giną prawdziwi bohaterowie!

Natychm iast po nadejściu strasznej wieści 
wydaliśm y nadzwyczajne wydanie, które wy­
rywano sobie z rąk, komentując żywo wzru­
szające szczegóły o ostatnich chwilach skazań­
ca.

N iesłychanie przykre wrażenie w yw ołało po­
jawienie się na m ieście 10-groszówki znanego 
„koncernu", którego kolporterzy, ku uciesze 
gawiedzi ulicznej w ykrzykiwał' na caiy gios: 
„Żyda powieszono!".

Przez ^ały dzień panował w dzielnicy żydow ­
skiej nastrój powagi, skupienia i żałoby. Pod- 
czat m odlitwy wieczornej odmawiano m odły  
za skazańca. W kawiarniach i lokalach zano­
towano zm niejszoną frekwencję publiczności 
żydowskiej.

kurczowo się trzyma i Która od 7 m iesięcy by­
ła powodem tak groźnegu, krwawego żniwa. 
Nie ma usprawiedliwienia, aby strum ienie 
przelanej krwi niewinnych i winnych zostały  
zasilone zimną krwią Salomuna Ben Josefa. 
Pism o wzywa społeczeństwo żydow skie do 
samoopan awania i wytrwałości, aby nie dało 
się wciągnąć w żadną prowokację. „Haarec" 
apeluje do społeczeństwa żydowskiego aby nie 
traciło równowagi duchowej i jasności um y­
słu w chw ili tej najgroźniejszej próby dla 
se /c  żydowskich.

Walka z masonerią na Węgrzech
Budapeszt 29. 6. PAT Minister spraw wew ­

nętrznych zarządził rozwiązanie czterech to ­
warzystw dobroczynnych, w skład którycn 
wchodzili przeważnie masoni, będący członka­
m i lóż zagranicznych ,
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II. KONKURS LETNI 
dla Czytelników 

„NOWEGO DZIENNIKA
P e n s jo n a ty :

„kod iiale" w  Krynicy 
„O p ie ka" w Rabce 
„Ju ran d" w  Zakopanem  
„T rzy  R ó że " w  Ustroniu
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Czy ustąpieni Czang-Kai-Szeka
wstrzyma Japonie od dalszych kroków 

wojennych?
Tokio 29. 6. (R) Na konferencji prasowej 

w m inisterstwie spraw zagranicznych przed­
staw iciel m inisterstwa oświadczył, że ustąpie­
nie marszałka Czang-Kai-Szeka stanowi wpra­
wdzie podstawowy warunek zaprzestania kro­
ków wojennych, lecz samo przez się nie jest 
wystarczające. Japonia musi mieć pewność, że

Kuomintang nie będzie próbował akcji dal­
szego oporu po ustąpieniu Czang-Kai-Szeka.

Na tejże konferencji przedstawiciel m ini­
sterstwa oświadczył, że koła miarodajne w  
Tokio nie przywiązują wagi do inform acji pra­
sy japońskiej, jakoby podróż ambasadora 
Wielkiej Brytanii w Chinach Kerra do Han-

kou miała na celu wywarcie presj? na rząd 
chiński dla spowodowania dym isji Czang-Kai- 
Szeka. W zakończeniu przedstawiciel m ini­
sterstwa zaprzeczył stanowczo, jakoby amba­
sador W . Brytani w Tokio Craigie m iał za­
proponować pośrednictwo Anglii w zatargu 
chińsko-japońskim.

Funkcjonariusze G.P.U. chcieli otruć 
swego sze?a -- Jeżowa!

Paryż, 29. 6. PAT. „Paris Midi“ do­
nosi z Moskwy, że w ub. tygodniu wy­
kryto tam szeroko rozgałęziony spi­
sek, mający na celu otrucie Jeżowa. 
Otrucia miał dokonać kucharz, będą­
cy już od 10 lat w służbie Jeżowa. W 
związku z wykryciem spisku Jeżów 
nakazał dokonać szeregu aresztowań. 
M. in. wśród funkcjonariuszy G. P. U. 
aresztowani zostali: szef kontrwywia 
du Szerbakow, który dostarczył ku­

charzowi trucizny, komisarz Brodski 
sekretarz Jeżowa i szereg innych o- 
sób Jeżow podobno zamierza wykorzy 
stać tę okazję, aoy przeprowadzić cał­
kowitą reformę policji. Wszyscy o- 
skarzcni sądzeni będą przez komisję 
specjalną pod osobistym przewodnic­
twem Jeżowa.
Rezultaty szkodnictwa 
nie zlikwidowane

Moskwa, 29. 6. PAT. „Izwiestia" donoszą, że

w wydziale rolnym obwodu rostowskiego c th z  
w lokalnych organach rolnych „po wytępieniu  
licznych gniazd trockistowsko - bucharinow- 
skich rezultaty szkolnictwa nie zostały dotych. 
czas zlikwidowane, mimo że od likw idacji w ro­
gów ludu upłynęło sporo czasu". Jak w ynika  
z doniesienia „Izwiestii" now i funkcjonariusze-, 
którzy zajęli m iejsce „wrogów ludu", zostali 
spotkani wrogo przez starych pozostałych funk­
cjonariuszy, zaś. jak zaznacza dziennik, liczne 
kołchozy nie są przygotowane do żniw. Remont 
młockarni nie został ukończony, a sprawa t»an- 
sportu samochodowego również przedstawia s i i  
źle.

Zbrodniczy zamach na pociąg w Meksyku
Mexico City, 29. 6. PAT. W pobliżu 

sas Łuis wydarzyła się katastrofa ko 
lejowa. Według pierwszych doniesień, 
w katastrofie tej zginęło 20 osób a 32 
odniosło rany. Dotychczasowe rezul­

taty śledztwa zdają się wskazywać, że 
wykolejenie pociągu nastąpiło na sku­
tek rozkręcenia szyn przez zbrodni­
czą rękę.

Krokodyl pożar! chłopca
w  oczach mieszkańców wsi egipskiej

Assuan, 29. 6. PAT. Pod w sią Szallal w  Gór­
nym  Egipcie krokodyl porwał z grupy kąpią, 
cych się dzieci jednego chłopca, zm iażdżył cia­
ło  ofiary w  swej paszczy i  pożarł w  oczach po­
licji i  m ieszkańców w si. Mimo ostrzeliwania 
krokodyla z karabinów unosił się on przez bli-

ZE SPORTU

Chełmek, 29. C. Na boisku ZS w Chełmku roze­
grano dzisiaj zawody między krakowską Makkabi 
a drużyną gospodarzy, który zakończył się wyni­
kiem remisowym 2:2. Zawody wywołały olbrzymie 
zainteresowanie. Z Krakowa przyjechał specjalny 
pociąg, wiozący sympatyków Makkabi.

Mecz rozegrany został wśród silnego upału. Cheł­
mek grający początkowo z wiatrem ma lekką prze­
wagę. Przed ifrzerwą Bator podaje Czajorowi, któ­
ry strzela, a Pemper broni świetnie nakrywką. Zu­
pełnie niespodziewanie sędzia wskazuje na śiodek 
boiska, twierdząc ,że piłka przekroczyła o kilka 
centymetrów linię bramkową.

Niebywały ten skandal nie wyprowadza z rów­
ni vagi graczy Makkabi, którzy po przerwie prze- 
i h< idz,, do kontrofenzywy. Mimo tego, że Czajor 
Itrzela teraz drugą bramkę dla Chełmka, Makkabi I 
jest w pi zewadze i  w końcu z iadnej centry btilla |

sko dwie godziny na powierzchni, aż wreszcie 
zanurzył się pod wodę.

W  roku bież. krokodyle zaczęły wykazywać 
nieńotowaną od wielu dziesiątków lat ruchli­
wość, posuwając się coraz dalej po Nilu ku pół­
nocy.

uzyskuje Elbaum wspaniałym strzałem pierwszy 
punkt dla białoniebieskich. Następuje okres silnej 
przewagi Makkabi, która w końcu wyrównuje przez 
Kampla.

Zupełnie niespodziewanie i bezpodstawnie sę­
dzia dyktuje teraz rzut karny przeciw Makkabi. — 
PuLliczność głośno protestuje. Sędzia usuwa z boi­
ska gracza Makkabi Wohlfeilera. Chełmek egze­
kwuje karnego, jednak świetna parada Pempera 
chroni Makkabi przed utratą bramki.

Makkabi strzela jeszcze trzecią bramkę, której 
sędzia nie uznaje. W ten sposób uzyskał Chełmek 
wynik remisowy, a sędzia p. Medrycki smutną sła­
wę. Okazuje się, że wystarczy być od niedawna w 
Krakowie, a mimo to można skandalicznie sędzio­
wać.

I W obecnej sytuacji Makkabi ma uo rozegrania 
jeszcze jeden mecz z Fablokiem. O ile mecz ten,

który odbędzie się w Chrzanowie, Makkabi wygra, 
wówczas stanie do trzeciego meczu z Chełmkiem.

O ile z tego meczu Chełmek-Makkabi wyjdzie ja­
ko zwycięzca Chełmek, to gra on jeszcze dwa me­
cze z Garbarnią. Natomiast o ile zwycięzcą będzie 
Makkabi, to jest ona automatycznie mistrzem i nie 
gra z Garbarnią.

Szczypiornistki Makkabi 
zdobywają mistrzostwo

okręgu krakowskiego po zw ycięstw ie  
nad Cracovią 7:4 ,(4:2).

Wczoraj odbył się na neutralnym boisku Okr. 
Ośrodka WF. trzeci decydujący mecz szczypiornia- 
ka pań o mistrzostwo okręgu krakowskiego, pomię­
dzy zespoiam. Makkabi i Cracovii.

Jak było do przewidzenia, zawodniczki Makkabi 
odniosły zasłużone i zdecydowane zwycięstwo, wal­
cząc nie tyko przeciwkc drużynie Cracovii i wido­
wni, ale również i przeciw sędziemu p .Tomaszowi, 
który krzywdził pi zez cały mecz drużynę Makkabi 
i podjktował między innymi dwa nieuzasadnione 
rzuty karne .Po biektywnym arbitrze wynik na ko­
rzyść drużyny Makkabi opiewałby różnicą conaj- 
mniej 7—8 bramek.

W Makkabi wyróżniły się przede wszystkim Deut 
scherówna ,która zdobyła 6 bramek oraz debiutu­
jąca bramkarka Widmanowna poza nimi bardzf 
dobrze grały Engelberżanka, Kriegerówna i Budi- 
nówna. Siódmą bramkę dla Makkabi zdobyła Krie­
gerówna. Dla pokonanego zespołu brę.ki uzyskały 
Hartwichówna i Kurzydłówna z rzutu karnego.

KORONA—FABLOK 3:2 (2:1).
W dogrywce przerwanego przy stanie 2:1 dla Ko­

rony w ub. niedzielę meczu o mistrz. Ligi okręgo­
wej, Korona zremisowała z I ablokiem 1:1, tymsa- 
irym odniosła w sumie zwycięstwo 3:2.

Nowy poseł łotewski 
w Warszawie _

W arszawa 29. 6. PAT Pan Prefydent Rzeczy­
pospolitej udzielił agrement p. Ludwikowi 
Ekisowi, byłemu łotewskiem u m inistrowi skar­
bu, desygnowanem u przez rząd łotew ski na sta 
i.jw isk o  posła nadzwyczajnego i  m inistra peł­
nomocnego Łotwy w  W arszawie.

Makkabi zremisowała z  Chełmkiem
a uległa... sędziemu Makkabi-Chełmek 2:2
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P R Z E G L Ą D  P R A S Y
„Nie m yłicie, bym chciał małpo- 
wać faszyzm  Mussoliniego..“

W ybitny działacz niepodległościow y p. W ła­
dysław  Baranowski ogłasza w  W iadom ościach  
Literackich rozmowy z Piłsudskim . Poniżej 
przytaczamy wyim ek rozmowy odbytej w Dru 
skienikach 26 sierpnia 1927 r. Oto co m ów ił 
Piłsudski o konstytucji:

„Zapytujecie o konstytucję. To jest zagad­
nienie ważne i wymagające długiego terminu. 
Poprawki zrobione ułatwiły sytuację, a na mar­
ginesie tej obowiązującej konstytucji, o której 
znaęie moją jak najgorszą opinię, można jeszcze 
robić modyfikacje, które będą konwencjonal­
nym, niepisanym układem dobrych obyczajów 
między rządem a władzami Sejmu, jeśli prze­
strzegać ich zechcą lojalnie. Nie myślcie, bym 
w  systemie rządzenia chciał małpować faszyzm 
Mnssoliniego. Te wzorki z zagranicy, które mo­
gą imponować naszym nacjonalistom, wcale 
nie odpowiadają ani psychice polskiej, ani ;iie 
są w moim gaście... Zmechanizowania społe­
czeństwa polskiego na sposóh bolszewicki, a 
choćby i niemiecki, nie widzę. Chodzi mi zgo­
ła o co innego. O poszanowanie władzy tam, 
gdzie ma ona swój głos decydujący. Niecą Po­
lacy, którzy tak łatwo i  pokornie dawali się 
„prać po pysku” każdemu stupajce rosyjskiemu 
i byli szczęśliwi, gdy mogli mu się przypodo­
bać, przekonają się, że w  razie cztgo może 
„prać po pysku” i polska władza., I będzie tak 
i gorzej, jeśli do tej zasady nie przyzwyczaję 
Polaków.

„Te wzorki z zagranicy, które mogą im pono­
w ać naszym  nacjonalistom  w cale nie odpowia­
dają ani psychice polskiej ani nie są  w  m oim  
guście” —  słow a te są  ciekawym  przyczynkiem  
do ideologii obozu Piłsudczyków.

Zapędy likwidacyjne
W  rozgrywce polityczne], jaka toczy się mię­

dzy endecją a Ozonem pierwszo] ■zęaną roię od­
grywa, jak wiadom o, licytacja w kw estii ży­
dowskiej. Ilekroć obóz prorządowy w ystąpi z 
jakąś inicjatywą, zawsze endecja usiłuje tę in i­
cjatywę sparaliżować, w ysuw ając mom ent ży­
dowski. Jest to  już zjaw isko tak bardzo nor­
malne, że należałoby się w łaściw ie dziwić, gdy. 
by endecja z okazji ordynacji wyborczej do sa­
m orządów nie rozpętała nowej agitacji anty­
żydow skiej. Agitacja odbywa się pod hasłem, 
że „Żydzi n ie mają praw obyw atelskich”. W  
dwóch dziennikach endeckich, w „Dzienniku  
Narodowym ” i „Słowie Narodowym ” pojaw i­
ły  się jednocześnie te sam e artykuły na ten 
sam  temat. Ciekawe są pewne tezy endecji. 
Twierdzi ona, że obok „kraju legalnego” istnie  
je „kraj rzeczyw isty”. Kraj legalny to kraj o- 
bozu prorządowego, kraj rzeczywisty natomiast 
to obóz narodowy.

Otóż „kraj legalny” jest dziś w poglądzie na 
sprawę uprawnień politycznych Żydów w  Pol­
sce w jaskrawej kolizji z „krajem rzeczywi­
stym”, to znaczy z najszerszą opinią Narodu. 
To, co jest przedmiotem debat w Sejmie, co 
zapełnia szpalty „popularnej” prasy, co jest dy­
skutowane po stołecznych kawiarniach — ró­
żni się od poglądów najszerszych warstw Na­
rodu na rolę Żydów w samorządzie (i w ogóle 
w życiu publicznym) w sposób biegunowy.

To się nazyw a megalomania, bo jeśli nawet 
przyjm iem y tezę o kraju „rzeczywistym ” i „le­
galnym ”, to przecież nikt nie może twierdzić, 
że tzw. kraj rzeczywisty, ro obóz narodowy 
lub że obóz narodowy to cały naród polski. 
Kraj rzeczywisty to także Stronnictwo Ludo­
we, to demokracja polska, to P. P. S. Stwier­
dzamy to niezależnie od poglądów tych stron­
n ictw  na Kwestię żydowską. „Kraj rzeczywi­
sty”, stanow iący niew ątpliw ie w iększość Spo. 
łeczeństwa polskiego, poza oDozem narodo­
w ym , domaga się w łaśnie wprowadzenia zasad 
szerokiej demokracji do ordynacji sam orządo­
wej. W  św ietle faktów, megalomania endecka 
wygląda dość śm iesznie. Może m niej śmiesznie* 
ale za to całkiem  zgodnie z duchem endecji 
brzmią tego rodzaju pytania i odpowiedzi:

Czy Żydzi są obywatelami Polski? Czy są 
spółgospodaraaiui naszego kraju! A  temsamem.

czy mają prawo uczestniczyć w  naszym życiu 
publicznym i wpływać — wraz z Polakami — 
na poszczególne dziedziny gospodarki i poli­
tyki nasze6o kraju, a między innymi na tak 
ważną dziedzinę, jaką jest samorząd?

Sprawa ta nie jest dyskutowana w  polskiej 
opinii narodowej (to znaczy: wśród przytłacza­
jącej większości polskiej opinii w ogóle), gdyż 
jest w niej już oddawna przesądzona: Żydzi 
polskimi obywatelami byc nie mogą i do żad­
nych praw w życiu publicznym nie mają mo­
ralnego prawa.

Publicyści endeccy rozstrzygają tu sprawę, 
która do nich nie należy i która od nich nie 
zależy. Papier jest naturalnie cierpliwy i moż­
na na nim w ypisyw ać rozmaite twierdzenia, 
które jednakowoż nie zm ienią rzeczywistości. 
Nie zm ienią naprzykład faktu, że istnieje Kon­
stytucja i że ta K onstytucja nie została jeszcze 
w duchu endeckim zm ieniona. A le gdy się czy. 
ta tego rodzaju wyw ody, przypominają »ię m i­
mo w oli wy w ody rozmaitych pruskich, haka­
ty  stycznych pism  w stosunku do Polaków. I 
Prusacy staw iali pytania, czy Polacy są oby­
watelami Niem iec i twierdzili stanowczo, że 
Polacy ne mogą być równouprawnionym i oby­
watelam i i „do żadnych praw w życiu publicz­
nym  nie mają moralnego prawa”. W iem y, na 
czym  to się  skończyło. Skończyło się na kon­
solidacji żyw iołu polskiego, który przetrwał 
zakusy i groźby pruskie.

Gdy już m owa o zapędach likw idacji oby­
w atelstwa Żydów polskich, trzeba wspom nieć 
także i o innej „likw idacji”. „A. B. C.“ organ 
O. N. R.-u prowadzi obecnie akcję pod bardzo 
„pięknie” przmiącym tytułem : „Likwidujem y

DORASTAJĄCEJ MŁODZIEŻY da je  od czasu z ra n a  
azklaneCik., naturalnej wody  go rzk ie j Franciszka-Józefa, 
która (iaiijki iwym wiaanoicjom  oizyszczaJ-.-yn. zoladek, 
jelita  i  krew, naje barćat czflato t ,  rOwnc -u dztewceąi,
ja k  i chlcjjców doskonale ryniiii. Z ap y ta jc ie  W. lekarza .

Żydów”. W ydał taką broszurkę, a poza A  i; 
zw ołuje zebrania. Zarzuca przy tym  Ż\%,.-T,(J 
że Żydzi tym  razem milczą, a m ilczenie

to jest przecie normalna reąkcja żydowska wte­
dy gdy rozpoczyna się akcja dla nich naprawdę 
groźna i naprawdę niebezpieczna.

„A. B. C.“ jest w  błędzie, przypuszczając, że 
w obliczu niebezpieczeństwa akcji „likw ida­
cyjnej”, Żydzi ze strachu m ilczą. Milczą po 
prostu dlatego, że przechodzą do porządku 
dziennego nad tego rodzaju akcją. W iedzą bo­
wiem, że taka akcja może spow odow ać kilka czy 
kilkanaście ekscesów, może doprowadzić do 
w ybijania szyb, do poranienia przechodniów  
żydowskich, jak to już nieraz m iało m iejsce. 
Żydz" przyzwyczaili się nawet do tego, że tego 
rodzaju akcja wprowadzająca chaos w  stosun­
ki wewnętrzne, odbywa się bezkarnie, ale o- 
bawiać się  „likw idacji Żydów”, to  byłoby  
śm ieszne. Nie ma takich środków , przy pomo­
cy których możnaby zlikw idow ać jakieś spo­
łeczeństwo. Można je zwalczać, można przeciw­
ko niem u podburzać, ale likw idacji 8 i  pó ł 
m ilion? ludzi nie zdoła nikt przeprowadzić. 
Dlatego też nad „akcją likw idacyjną” prze­
chodzimy w  m ilczeniu do porząaKu dziennego.

W św ietle ty f r
W  prasie warszawskiej pojawiła się cieka­

wa statystyka o egzaminach adwokackich:
Do egzaminów ustnych ogółem przystąpiło 

112 aplikantów adwokackich, z których z po­
myślnym wynikiem zdało egzamin 71 osób, 
w tym 50 Żydów i 21 Polaków. Wśród tych, 
co zdali pomyślnie egzaminy, znajduje się 6 
kobiet.

Te cyfry są trochę niezw ykłe. Ciekawi jesteś­
my, kto przeszkadzał kandydatom  polskim , te  
dali się tak zdystansować przez Żyaow. Egza­
m in adwokacki zdało 50 żyd ów  a tylko 21 P o­
laków. Zdaje mi się jednakowoż, że  n ie  bę­
dziemy dalecy od prawdy, jeśli stwierdzim y, 
że ten w ynik to skutek braku należytego przy­
gotowania kandydatów. A  poteir. m ów i się 9 
„zażyCizeniu”.

■■— W —

Zjednoczenie obozu ogólno-syjonistycznego
w Polsce

Warszawa, 29. 6. ŻAT. W dnia 24 i 25 czerwca 
obradowała w Warszawie komisja sześciu wyłonio- 
na na ostatniej Sesji A. C. w Londynie, a mająca na 
celu opracowanie planu połączenia ugrupowań ogól 
no-syjonistjcznych A i B w skali światowej i kra­
jowej. W obradach wzięli udz!ał pp. red. M. Indel- 
man, dr M. Kleinbaum, inż. Ljindsztok, prez. L. Le- 
wite (Warszawa), dr Schmorak (Lwów) i dr 
Schwarzbart (Kraków).

Po wyczerpującej dyskusji Komisja uchwaliła u- 
konstytuować się jaku Komitet Unifikacyjny ogól­
nych syjonistów w Polsce. Zadaniem tego Komitetu 
będzie zwołanie najdalej do końca bieżącego roku 
Zjazdu Unifikacyjnego ogolnych syjonistów z całej 
Polski.

Komitet przygotuje ordynację wyborczą Zjazdu

oraz sam Zjazd pod względem programowym i or­
ganizacyjnym. Na zjeżdzie proklamowana zostanie 
jednolita organizacja ugólnu-syjoiustycina w  Pol­
sce. Zachowane zostaną jedynie komitety dzielnico, 
we w Warszawie, Krakowie i Lwowie. Podział na 
zorganizowane formacje A i B zostanie we wszyst­
kich 3 dzielnicach zniesiony.

Komitet Unifikacyjny będzie ponadtc rozpatry­
wał wszelkie bieżące zagadnienia, celem uzgadnia­
nia stanowisk obu grup aż do czasi zwołania aj&* 
zdu — w tych wszakże sprawach uchwały kymiteta 
zapadać mogą tylko jednomyślnie.

Kierownictwo praktycznymi pracami Komitetu 
powierzone zostało dwuosobowemu prezydium W 
osobach pp.: Lewitego i Kleinbanma.

30.000.000 dolarów wydały Niemcy
na propagandę w Ameryce

Sensacyjne wystąpienie ambasadora Dodda
W aszyngton 29. 6. (P ) B. ambasador Stanów  

Zjednoczonych w Berlinie, Dodd, który nieje­
dnokrotnie już w  zdecydowany sposób napię­
tnow ał m etody hitleryzm u, w ygłosił w  radiu 
am erykańskim  odczyt o propagandzie niem iec­
kiej na terenie Am eryki. Dodd oświadczył, iż 
kiedy był ambasadorem w  Berlinie, Hitler za­
pew niał go, że N iem cy żadnej propagandy w  
Stanach Zjednoczonych nie prowadzą, a gdyby  
się znalazł taki osobnik, należałoby go wrzu­
cić do Morze Północnego. Tym czasem  od r. 
1936 czynna jest na terenie Am eryki hitlerow ­
ska organizacja propagandowa, której oddano 
d o  dyspozycji kw otę 30 m ilionów  dolarów.

W szędzie w  naszym  kraju —  ośw iahćzył 
ambasador Dodd —  rozwijana jest olbrzym ia 
aktyw ność nazistyczna, popierana przez cen­
tralę propagandową w  Berlinie. Przyw ódcy h i­
tlerow scy dążą do osłabienia naczej pozycji i 
do utrudnienia w spółpracy państw  demokra­
tycznych. To jednak w łaśnie powinno skłonić  
demokracje św iatow e do nawiazania ściślej­
szego kontaktu na wypadek, gdyby pow tórzy­
ło się jeszcze gw ałcenie traktatów m iędzyna­
rodowych. Demokracje pow inny przystąpić do 
bezwzględnego bojkotu Niemiec, w  przeciwnym  
bowiem  razie grozi nam  pow rót dc czasów  
ciemnego, średniowiecza.
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Przypływy i odpływy niepokoju
Tygodniowy przegląd polityki międzynarodowej

Pakt angielsko-włoski martwą literą.
Podnosi się  i  opada fala niepokoju, który  

opanował świat. Jak przypływy i odpływy m o­
rza falują nastroje, po każdym uspokojeniu  
i przejaśnieniu obserwujem y nawrót zachm u­
rzenia. Te przypływy i odpływy następują tak  
szybko, z taką kalejdoskopową zm iennością, 
że m yśl ludzka z trudem nadąża za wypadka­
m i i sytuacjam i. Kruche i niepewne są funda­
m enty, na których opiera się obecnie pokój 
naszego kontynentu. Niebezpieczeństwo ogól­
nej konflagracji istnieje w  permanencji.

W  centrum onaw o losy  pokoju znajduje 
się ciągle i niezm iennie —  Hiszpania. Na każ­
dym  kroku można dostrzec ścisły  związek 
m iędzy perypetiam i tragedii hiszpańskiej a ca­
łokształtem  sytuacji europejskiej. W idzim y to 
najlepiej na przykładzie angielsko-w łoskiego  
porozumienia. Chociaż polepszyło ono niewąt­
pliw ie atm osferę na linii Londyn—Rzym, to 
jednak zarówno pod względem prawnym jak  
i politycznym  jest ono dotychczas —  martwą 
literą. W łaśnie z powodu —  Hiszpanii. Tu 
tkw i pew ien błąd a raczej pewne przeliczenie 
się, ze strony premiera Chamberlaina, jako 
inicjatora w łosko-brytyjskiego zbliżenia. Otóż 
zdaje się nie ulegać wątpliw ości, że w  momen­
cie zawierania układu Londyn liczył się z ry­
chłym  zwycięstwem  gen. Franco. Tymczasem  
zw ycięstw o n ie przyszło i  wojna zapowiada się  
jeszcze na bardzo długo, mimo zwycięstwa pod 
Castellon i  parcia powstańców na W alencję. 
Wobec tego w łoskie dywizje są nadal —  nie­
zbędne a  w  konsekw encji układ kwietniowy... 
zaw isł w  powietrzu. Już hr. Ciano w ystąpił 
wobec lorda Perth z propozycją, by Anglia 
wprowadziła układ w  życie bez realizacji w stę­
pnego warunku, jakim  jest w ycofanie „ochot­
ników". W arunek ten został odrzucony, przyj­
mując go bowiem  Chamberlain m usiałby przy­
znać, że został przez rzym skiego kontrahenta 
najzwyczajniej... wyprowadzony w  pole. Albo­
wiem  W łochy otrzym ałyby uznanie imperium  
i prawa beligeranta dla swego hiszpańskiego
pupila gratis i franco". Nawet pojednawczy
zw ykle lord H alifaz odrzucił takie żądania 
wobec amb. Grandiego.

Trzy ewentualności w Hiszpanii.
W  tym  stanie rzeczy rozwój sytuacji zmie­

rza w  trzech kierunkach, oczywiście przy za­
łożeniu, że Anglia i F iancja  są zdecydowane 
w ytrw ać przy polityce nieinterwencji. Otóż tu

nic nie wskazuje na m ożliw ość zmian. Rząd 
brytyjski trwa przy nieinterwencji, o ile się 
tak wyrazić można z przekonania, odpierając 
na razie zw ycięsko ataki opozycji, domagają­
cej się represji za bombardowanie statków  
brytyjskich. Tym czasem  Chamberlain, ryzyku­
jąc cały  prestiż w ielkobrytyjski, ogranicza się 
do mniej lub więcej ostrych not (m ów i się też 
o odwołaniu agenta angielskiego z Burgos), 
rozumiejąc, że pierwsze zarządzenie represyj­
ne rozbiłoby w  p, och porozumienie z W ło- 
cnami Można to stanowisko aprobować lub 
nie, ale nie sposób odm ówić mu konsekwencji. 
Francja natom iast trzyma się nieinterwencji 
z konieczności, jaką jest solidarność z An­
glią. Paryż m usi zatem przyjąć całą komedię 
kom itetu londyńskiego —  za dobrą monetę, 
co więcej w pływ ać na Sowiety w  tym  samym  
kierunku, co można było stwierdzić na ostat­
nim  posiedzeniu komitetu. Zamykając coraz 
szczelniej granicę pirenejską Francja — 
wbrew sw ym  sym patiom  —  przyczynia się do 
zdławienia Hiszpanii ludowej. Na tym tle w y­
stępują coraz silniejsze rysy i  pęknięcia, na 
pozornie jeszcze nietkniętej fasadzie francus­
kiego „Frontu Ludowego". Tak w ięc przy nie 
interwencyjnym  założeniu sytuacja może się  
rozwijać w  trzech kierunkach: 1) najideal-
niejszym  rozwiązaniem byłby m ożliw ie ry­
chły rozejm, o którym  nie chce jednak sły ­
szeć prasa w łoska (artykuł Gaydy w  „Gioma- 
le Italia") zbyt w iele bowiem  „inwestowały"  
W łochy w  Hiszpanii, by zadowolić się połowi­
cznym  zwycięstwem ; 2) kontynuowanie kor- 
sarstwa w  stosunku do żeglugi brytyjskiej i 
francuskiej, w  celu utrzymama atm osfery w  
trójkącie Londyn — Paryż —  Rzym w  stanie 
ustawicznego naprężenia. Jest jasne, że taka 
« wolucja pcłożeiua odpuwiadałaby najbar­
dziej życzeniom... Trzeciej Rzeszy. Rząd w  
Barcelonie zapowiada ostrą reakcję na w ypa­
dek dalszego trwania barbarzyńskich nalo­
tów  powietrznych, co w  bliskiej przyszłości 
może dać Rzymów:, i Berlinowi dogodny pre­
tekst do małej... prowokacji. W  tym  stam e rze­
czy realizacja układów kw ietniow ych odsuwa  
się znowu w  nieokreśloną bliżej przyszłość a 
wraz z nią perspektywa w znowienia francusko- 
w łoskich  rokowań

Jeszcze jeden plan!
3) Trzecia ewentualność, w  tej chw ili naj­

bardziej „konkretna", to kontynuowanie w y­

siłków  na terenie Komitetu Nieinterwencji. Na 
tym  forum  zostało osiągnięte porozumienie 
przez przyjęcie brytyjskiego planu wycofania  
ochotników. Londyn ma rzekomo (wraz z Pa­
ryżem) nalegać na jaknajszybszą realizację te­
go planu, której początkiem ma być w ysłanie  
do obu Hiszpanii kom isji kontrolujących. Je­
dnak dotychczasowe doświadczenia nie pozwą 
łają na snucie w ielkich nadzieji w  związku z 
tym  „osiągnięcem". Bo z propozycji poczynio­
nych ostatnio przez rząd w łoski wynika, że 
Rzym nie m yśli o w ycofaniu swych w ojsk. W  
sabotowaniu nieinterwencyjnych porozumień  
dyplomaci rzymscy mają już dużą wprawę i 
pom ysłowość. Tak więc nawet porozum ienie 
londyńskie nie zbliża nas do rozwiązania me­
rytorycznego sprawy hiszpańskiej, lecz stwa­
rza jedynie pewnego rodzaju —  warstwę izo­
lacyjną między pirenejskim  ogniskiem  pożaru 
a resztą Europy. Anglia i Francja dają kolejny  
dowód swej cierpliwości i dobrej w oli, n ie osią  
gając tym  żadnych konkretnych w yników , za­
ciskając jedynie pętlę na szyji ludowej Hiszpa­
nii.
III-cia Rzesza jątrzy i grozi.

W sprawach środltowo-europejskich pod po­
zorami uspokojenia i odprężenia nie w iele się  
ostatnio zmieniło. Prawdą jest, że CzechosłtAra- 
cja zdemobilizowała, a rozmowy z Niem cam i 
sudeckimi trwają nadal, ale rozbieżność m iędzy  
koncepcjami statutu narodowościowego a pro­
gramem karlsbadzkim utrzymuje się nadal w  
stanie niezmienionym. Rokowania zapowiada­
ją  się zatem jako —  próba cierpliwości. 1 ym- 
czasem jednak nic nie wskazuje na to, by stro­
na niemiecka chciała się w  cierpliwość uzbroić. 
Abstrahujemy od takich momentów, jak kata­
strofalne sytuacja ekonomiczna obszaru sądec­
kiego, ale dyplomacja i prasa Trzeciej Rzeszy 
robią wszystko, by sprawę sudecką utrzymać 
w  stanie zaognienia. Huraganowy ogień prasy 
i propagandy niemieckiej spowodował już ofi­
cjalny protest rządu czechosłowackiego w  Ber­
linie. Kampania ta została ostatnio celow o  
wzmożona. Stało się to po słynnej m owie szcze­
cińskiej min. Hessa i po ostatnich pogróżkach  
Goebbelsa („mamy dość słów, trzeba nam  czy­
nów, m usim y rozwiązać zagadnienie, dręczące 
całą Europę"). Jest widocznym, że Rzesza uie 
pogodziła się i  m f jową porażką i  pragnie się  
„odkuć" Maltretowanie Żydów niem ieckich nie  
może na dłuższą metę wystarczyć.

Tymczasem zaś mimo wewnętrznych efek-

Dr Jehuda Ohrenstein

BŁP. HENRYK KOPLOWITZ
(Wspomnienia osobiste)

Błp. Henryka Koplowitza znałem od szeregu lat. 
Patronował wszystkim instytucjom syjonistycznym 
Chorzowa, był też Prezesem Opieki gniazda „Akiby" 
w Chorzowie. Bliżej jednak poznałem Go dopiero 
w roku ubiegłym. Zostałem wówczas zaproszony 
osobiście przez błp. Henryka Koplowitza do wy­
głoszenia przemówienia na uroczystej akademii ża­
łobnej w rocznicę śmierci Teodora Herzla. Przez 3 
dni poprzedzające akademię, dzień w  dzień przy­
pominał mi błp. Henryk Kaplowitz, bym tylko z 
całą pewnością na akademię przyjechał. Gdy od­
wiedziłem Go 20. Tamuz w Jego pięknej willi przy 
cl. Kolejowej w  Chorzowie, był już ubrany w czar­
ny żakiet. Włożył cylinder i razem udaliśmy się do 
synagogi.

Gdy wróciliśmy z akademii, założył termometr.
Miał wysoką gorączkę. Już z gorączką poszedł do 

templu. Ale oddanie hołdu Wodzowi Syjonizmu 
było dla Niego świętym obowiązkiem, z którego nie 
chciał zrezygnować. Od owej akademii rozpoczął 
się ostatni etap Jego choroby, który zakończył się 
tragicznie.

Siedząc razem w  gabinecie, pocieszałem Go. On 
jednak z pobłażaniem uśmiechnął się i zaczął Opo­
wiadać swoje dzieje.

Wychował się w Niemczech, na niemieckiej li­
teraturze, w niemieckim środowisku i  czuł się Niem

cem. Z Żydami i żydoslwem nic nie miał wspólne­
go, nie uczęszczał nawet do synagogi.

Czuł jednak, że otoczenie odczuwa w Nim Żyda. 
I gdy do rąk Jego dostał się „Judenstaat", przylgnął 
całym sercem do Teodora Herzla. Przybył też na 
pierwszy Kongres Syjonistyczny w Bazylei, aby 
zetknąć się bezpośrednio z tym człowiekiem, który 
nadał sens Jego życiu. Pamiątkę wręczoną Mu 
wówczas przez Herzla przechowywał jak amulet i 
nie oddałby go za żadne skarby.

Syjonizm zrozumiał w ten sposób, że należy być 
dumnym Żydem. Gdy wybuchła wojna światowa, 
zgłosił się jako ochotnik do armii niemieckiej. Po­
szedł na front, brał udział w  najbardziej zaciętych 
walkach, podejmował się najbardziej niebezpiecz­
nych zadań. Dosłużył się stopnia oficerskiego, a 
dowódca wręczając Mu jedno z odznaczeń, oświad­
czył: „Der Koplowitz schlaft mit dem Teufel unter 
einer Decke".

O wielu ze swoich przepraw wojennych mi opo­
wiadał. Cały pułk został zdziesiątkowany, Jego ku­
la nawet nie zadrasnęła, mimo, że zawsze znajdo­
wał się w  pierwszych szeregach.

W kampanii wojennej towarzyszył Mu wiernie 
ordynans H Zawsze znajdowali się obuk siebie. — 
Razem szli w  ogień, razem zajmowali kwaterę i 
dzielili się posiłkiem. Przywiązał śię do niego, bar­

dziej niż do rodzonego brata. Po dwóch latach 
przedstawił go do awansu. W tym samym dniu, w  
którym się rozdzielili, doniesiono błp. Koplowitzo- 
wi, że b. ordynans H. został zabity odłamkami 
sz;rapnelu. Udał się natychmiast do okopów i tu za 
stał swego wiernego sługę i przyjaciela rozszar­
panego na kawałki. Nakrył go swym oficerskim 
płaszczem, i gdy odprowadzał zmarłego pogrążony 
w serdecznym bólu, jakaś zabłądzona kula armat­
nia rozszarpała Jego własne ciało.

Odtąd sześć czy siedem razy leżał na stole opera­
cyjnym, ale Jego żelazna wola przemogła wszystkie 
cierpienia. Po siódmej operacji uspakajał Go le­
karz: będzie Pan żył, ale będzie się Pan musiał 
posługiwać wózkiem.

— A jak się dostanę do wózka? — zapytał leka­
rza.

— Będą Pana znosili.
— A z  wózka?
 I z  wózka trzeba będzie Pana wynieść.
...Gdy lekarz odszedł — opowiadał błp. Koplo- 

w itz — zacząłem myśleć o samobójstwie. Moja •- 
nergia życiowa nie widziała celu w  takim byto­
waniu.

I gdy tak rozmyślałem nad swoim położeniem, u- 
słyszałem burzliwą rozmowę prowadzoną podnie­
sionym głosem. Dzwonię na służącego, a ten mi o- 
powiada, że jakiś Żyd z brodą chce się ze mną ko­
niecznie widzieć, a im bardziej domownicy bronią 
mu dostępu, tym natarczywiej żąda widzenia się ze 
mną.

Owym natarczywym Żydem był rabin chasydzki. 
Gdy po dłuższej rozmowie rabin wyszedł, Zmarły 
czuł się wzmocniony na duchu i postanowi1 yro-
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Błp.

Dr A D O L F  B O L L A N D
em er. st. Radca U b j  S k arb ow ej w K rak ow ie

zmarł dnia 26 bm. po krótkich cierpieniach w 62 roku życia.
Na obrzęd pogrzebowy, który odbęfeie się dnia 1 lipca br. o godz. 12.30 z domu prz-ed- 
pogrzebowego na cmentarz żydor.ski w  Krakowie przy ul. Miodowej zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajom ych

CÓRKA, SYN i RODZINA

Echa uprowadzenia trzech chaluców

tów \fytu,»cj;a dyplom atyczna Niem iec pogar­
sza się w  szybkim  tempie. Atm osfera na linii 
Londyn—Bejrlin jest wręcz lodowata (sprawa  
długów poau striackich), nie lepiej kształtują się 
stosunki z śUSA po aferze szpiegowskiej dra 
Griebla. N ic : w ięc dziwnego, że Niemcom zale­
ży na tym, / by suaecaa kwestia utrzym ywała  
się w  Europ\'e centralnej, jeśli n ie w  sianie za­
palnym , to przynajmniej w  stanie chronicz­
nym. i

Kontrofensywa.
Jednakże hegem onia Rzeszy w  tym regicnie  

w yw ołuje c o jd u z  to żyw szą kontroienzyw ę Na 
baczną uwagę\ zasługuje fakt, że do tej koutr- 
ofenzyw y przyłączyły się Również i —  W łochy. 
I tylko tak m ożna rozum ieć spotkanie Ciai.o—  
Stojadinowicz, którem u tow arzyszyły w  prasie 
włoskiej statystyki, obrazujące kurczenie się 
obrotów w łoskich  z Bałkanam i na skutek kon­
kurencji niem ieckiej. Należy też pam iętać o za­
mieraniu Triestu. Jest niewątpliwym , że jeste­
śmy w  przede dniu w alki o w pływ y na Bałka­
nach i nad Dunajem , skierowanej przeciwko 
ekspanzji niem ieckiej. Jeden z etapów tej wal­
k i to także angietsko-turecki układ gospodar­
czy. otwierający Turcji rozległe k ied y  ty. 'laki 

zastrzyk" k ,ed ytow y działa zaiste cudownie. 
Bo oto już zjechał do Turcji król rum uński 
Karol, a jego mąż zaufania b. premier Tatare- 
scu przeprowadza rozm ow y w  stolicach zachod­
nich. Ta zbieżność, a raczej Kolejność faktów  
nie jest przypadkowa. Rumunia, której nafta 
jest przedmiotem w zrastających apetytów wieł- 
koniem ieckich odnajduje pow oli sw oje w łaści­
we m iejsce w  ramach „enteniy bałkańskiej" i  
u boku w ielkich m ocarstw zacnodni. h.

Z. R.

Z ŻYCIA ORGANIZACJE 
Dziś posiedzenie Rady Centralnej 
i Komitetów Okręgowych

Jak już podaliśmy dziś we czwartek dnia 30 bm. 
obbęazie się posiedzenie Rady Centralnej Organiza­
cji Syjonistycznej zach. Małopolski i Śląska z u- 
działem delegatów wszystkich Komitetów Okręgo­
wych z następującym porządkiem dziennym:

1) Ostatnie wypadki w Palestynie i sytuacja po­
lityczna w  Palestynie. 2) Zadania Konferencji w  
Evian. 3) Sprawa utworzenia reprezentacji ogólno- 
żydowskiej na całą Polskę. 4; Stan pertraktacji mię­
dzy Światowym Związkiem Ogólnych Syjonistów a 
Zjednoczeniem Ogólnych Syjonistów. 5) Sprawa u- 
nifikacji Organizacji Syjonistycznej w  PoI»ce. 6) 
Dyskusja. 7) Wnioski i ewentualii. Posiedzenie 
rozpocznie się o gudz. 8-mej wiecz i odbędzie się 
w lokalu „WIZO" przy ul. Szewskiej 4 I. p.

Komitety Okięgowe są niezależnie od osubnycn 
zaproszeń zaproszone do udziału niniejszym komu­
nikatem.

Z organizacji „Hanoar Hacljoni"
Onegdaj odbyło się w organizacji „Hanoar Ha- 

cijoni" w Krakowie uruczyste zaniknięcie roku 
pracy organizacyjnej, połączone z poświęceniem

zwać nowego lekarza z Berlina.
Po konsultacji wyjechał do Szwajcarii, gdzie pod­

dał się specjalnemu leczeniu słońcem wysokogór­
skim i odzyskał na tyle władzę w  il;kach i nogach, 
że chodził odtąd o własnych siłach i własnoręcznie 
załatwiał względnie podpisywał swoją korespon­
dencję.

Wspomnianego rabina później odszukał, aby mu 
podziękować i obdarzyć go złotem. Rabin pieniędzy 
nie przyjął. Prosił tylko o dobry uczynek dla bie­
dnych Chorzowa.

Ten epizod nie tylko uchronił Go od samobój­
stwa ,ale też wpłynął na rewizję Jego stosunku ao 
tradycyjnego żydostwa.

*  *  *
Po przejęciu Górnego Śląska przez Polskę bł. p. 

Henryk Koplowitz oddał poważne usługi gminie 
m. Chorzowa. W ostatnich latach zapomniano o 
nich, i mimo, że w życiu prywatnym utrzymywał 
serdeczne stosunki z wieloma nie-Żydami, tracił 
wpływy w  przedsiębiorstwach, które z Jego ini­
cjatywy przeszły w  polski stan posiadania.

*  *  *
Z bł. p. Henrykiem Koplowitzem zeszedł do gro­

bu jeden z typowych przedstawicieli pierwszego 
pokolenia herzlowsLiego. Syjonizm był pochodnią, 
K tó ra  oświetlała Jepo pracowite i przedsiębiorcze 
feycie i według swych kategorii światopoglądowych 
Uczynił wszystko, by godme służyć Idei.

Jerozolima, 29. 6 ŻAT. Dotychczas nie ma 
śladu po trzech chalucach z Giveat-Ada, upro­
wadzonych ubiegłego czwartku przez bandę ter­
rorystów  arabskich: 14-letnim Dawidzie Awer- 
buchu, 19-letnim Izaaku Krupiku i 24-le :ił*n 
Dawidzie Franku. Przy pom ocy psów policyj­
nych zdołano w ytropić ślady bandy do doliny  
Wadi-Ara, w  pewnym  jednak m iejscu ślady za­
ginęły po przejściu doliną stada owiec. Re wizje 
i poszukiwarda po wsiach nie dały żadnego w y­
niku. Policja straciła nadzieję odnalezienia śla­
du po porwanych i bandzie.

Jerozolima, 29. 6. ŻAT. Prócz Mojżesza E ien- 
nera i Abrahama Herzoga, aresziowanyen w  
nocy 7 ubiegłego czwartku na piątek w  Mihwe- 
Israel po ostrzeliwaniu autobusu arabskiego na 
drodze do Jaify , policja aresztowała jeszcze 
trzech Żydów: Goldfarba, Ben-Arzi i trzeciego 
o nieustalonym  nazwisku. Brenner i Herzog po­
siadali rewolwery, na które m ieli licencje. P ier­
wsze badanie rusznikarzy ujaw niło, że z re­
wolwerów tych nie strzelano. Policja przesłaia  
broń do zbadania rusznikarskiego w  Jerozoli­
mie. W szyscy przebywają na razie w  areszcie.

Zamęt we Wiedniu rośnie
biiesięciogoŁzinny dzień pracy. — B iinkel w zyw a wojsko me- 
mieckie. -  - Ludność potępia antysem ityzm  — Czystka w szere­

gach 5 A,
Londyn 29. 6. (P ) Mimo oficjalnych zaprze­

czeń z Berlina sytuacja w  Austrii staje się z 
dnia na dzień trudniejsza i coraz bardziej m no­
żą się przyczyny niezadowolenia ludności. 
„Daily Telograph" donosi z W iednia, że wpro­
wadzenie 10-oio gudzinnego dnia pracy bez 
żadnej podwyżki płac, w yw ołało ogólne n . ;za- 
dowolenie, Godziny nadliczbowe nie są osob-

prcporca KKL.
Uroczystość odbyła się w  picknie udekorowa 

nym lokalu przy ul. Librowszczyzna 4. Raport o- 
tworzył kier. gniazda, poczem dłuższe przemówie­
nie wygłosił delegat Komendy Naczelnej, podkie 
ślając doniosłość zadań „Hanoar Hacijoni" w dzie­
dzinie wychowania narodowego młodzieży żydow­
skiej i przygotowania jej do ciężkich i odpowie­
dzialnych obowiązków chaluca ogólno-syjonistycz- 
nego w Erec.

Następnie poświęcony został prop irzec KKL, 
zaprzysiężono poczet sztandarowy, odczytano w y­
niki pracy gniazda na rzecz KKL i opróżniono 
puszki „Imi“ członków organizacji.

*  *  *
W bieżącym roku wyjeżdżają c/łonkowie gniazda 

krakowskiego na następujące kolonie letnie:
Do Krajowic obok Jasła na farmę rolną, gdzie 

odbędzie się kolonia pracy rolnej (dla warstw 
starszych), do Mikuliczyna obok Jaremcza (cen­
trala instruktorska dla kierowników) i do Ropi- 
cy RusLiej koło Wysowej (wychowawcza dla 
warstw młodszych). Niezależnie od tego organi­
zowane są dwa obuzy wędrowne w  Gorganach i 
Pieninach.

Z referatu sanitarnego 
,E zry Chalucowej"

W nader złych warunkach materialnych, przy 
ciężkiej fizycznej pracy zaprawia się młodzież 
chalucowa do swej pionierskiej roli, jaką odegrać 
ma w  Palestynie. W takich \  rarunkach powstaja 
wśród chamiców stany wyczerpania i choroby.

W tym stanie rzeczy referat sanitarny „Ezry 
Chalucowej" postanowił w bieżącym sezonie let-. 
nim umożliwić ehalucom wyjazdy zdrowotne w 
zakresie większym aniżeli to miało miejsce do­
tychczas.

Referat sanitarny nawiązał kontakt z Domem 
Zdrowia w  Olkuszu, gdzie „Ezra“ posiada swe 
własne urządzenie i może umieszczać chaluców, 
potrzebujących wypoczynku. Ponadto referat sa­
nitarny będzie mógł w bieżącym sezonie letnim 
umieszczać chaluców na koloniach wypoczynko­
wych innych towarzystw y/ miejscowościach kli­
matycznych.

. no honorowane, a żadnemu robotnikowi nie 
wolno, harazie do końca października, żądać 
podwyżki. Sprowadzanie jarzyn i ow oców  z za­
granicy traktowane jest jako ciężkie przewi­
nienie dewizowe i  surowo karane.

Korespondent „Daily Herald" inform uje 
swe pismo, że kom isarz Burckel zażądał w y­
słania w iększych kontyngentów  w ojskowych  
z Rzeszy, nie nioże bowiem  opanować sytuacji. 
Ostatnio zdarzyły się wypadki, że protestowa­
no nie tylko przeciwko arogancji pruskich  
urzędników przysłanych do W iednia, aie że 
ludność austriacka otwarcie potępiała zarzą­
dzenia antyżydowskie.

W ostatnich dniach przystąpiono do p~zepro- 
wadzania czystki w szeregach S. A Tak np. 
rozwiązana została grupa S. A. Stadlau II z 
powodu „zarazy m arksistowskiej". 36-ciu 
członków tej grupy zostało zaaresztowanych  
przez Gestapo.

Podczas nieobecności biskupa salzburskiego  
dra W aitza, który wezwany został przez W a­
tykan do Rzymu, oddziały S. A. przeprowadzi­
ły  dokładną iew izję w  pałacu biskupim kon­
fiskując szereg rękoDisów i aktów.

Druga rocznica zgonu 
Ste*ana Luxa

W arszawa, 29. 6. ŻAT. Dnia 3 lipca rb. przy­
pada druga rocznica zgonu Stefana Luxa, fo to­
reportera żydowskiego z Niem iec, który w  dniu  
2 lipca 1936 roku, w czasie obrad plenum  Rady 
Ligi Narodów, popełpił na galerii dla publicz­
ności samobójstwo, aby desperackim tym czy­
nem  zaprotestować przeciwko rasizm owi i an- 
lysem ityzm ow . nazistowskiem u.

Dla uczczenia pamięci Stefana Luxa pow sta­
ło przed pewnym  czasem w  Paryża towarzy­
stwo p. n. „Socićtó des A m is de Stefan I.ux“. 
Obecnie bawi w  W arszawie dr A, Steigler z Pa­
ryża, i jako mąż zautania w dow y po sam obój­
cy, podjął inicjatywę powołania do życia iden­
tycznego towarzystwa w  Polsce w  celu uwiecz­
nienia pam ięci Stefana 1 .uxa jako synm olu  
śm ierci męczeńskiej w  walce z rasizm em  i an­
tysem ityzm em.

Rozpowszechniajcie
„NOU Y DZIENNIK"
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Najstarszy bank żydowski
na Wali-Street likwiduje sie

Po stuletniej działalności
(n) Jedna po drugiej znikają ostatnio i li­

kwidują się wielkie, światowej sław y żydow­
skie firm y bankowe. Dopiero niedawno zw i­
nięty został bank W arburgów założony 141 
lat temu w Hamburgu, a dziś, na skutek spe­
cyficznych warunków, przejęty przez władze 
narodowo-socjalistyczne. Z 5-ciu Rotschildów  
pozostało dzisiaj jeszcze dwóch, którzy pro­
wadzą przedsiębiorstwa bankowe. A ostatnio 
nadchodzi z Ameryki wiadomość, że w naj­
bliższym czasie ma zostać zwinięty dom ban 
kowy, znany pod nazwą Speier and Comp., na 
którego czele stał James Speier.

Dnia 22 bm. obchodził James Speier 77-mą 
rocznicę sw ych urodzin i przy tej okazji o- 
świadczył, że nie tylko on sam wycofuje się z 
interesów, ale również i przedsiębiorstwo zo­
stanie zamknięte, po stuletniej działalności.

Bogatsi od Rotschildów
Był czas, kiedy rodzina Speier odgrywała 

pierwszorzędną rolę wśród finansiery św ia­
towej, utrzymując przedsiębiorstwa bankowe 
w Londynie, Frankfurcie nad Menem i w N o­
wym Jorku. W  Frankfurcie zaliczano Speie­
rów do najbogatszych ludzi, a przez 30 lat, 
od r. 1770 do r. 1800, zajm owali w tym mie­
ście wybitne i czołowe m iejsce. W  r. 1800 
twierdzono, że Speierzy rozporządzają mająt­
kiem conajmniej sześciokrotnie wyższym ani 
żeli Rotschildowie. Poza tym rodzina Speie­
rów w rywalizacji z Rotschildami pow oływ a­
ła się też na swoje szlachectwo, które da się 
dokumentarnie stwierdzić już od 17-tego w ie­
ku, kiedy Rotschildami nikt jeszcze się nie in­
teresował.

Pod znakiem filantropii
Z dawnej, bardzo licznej rodziny, pozostał 

dziś jedynie 77-letni James, który obecnie 
chce całkowicie poświęcić się pracy filantro­
pijnej. Już od szeregu lat zresztą nie banko­
wość lecz filantropia jest główną nam iętno­
ścią Jamesa Speiera, Który olbrzym ie sum y 
ofiarował na rzecz różnych instytucyj amery- 
kańskich. Między innym i szczyci się Nowy

Jork szkołą imienia Speiera, szpitalem dla 
niemowląt, założonym przez tego milionera 
żydowskiego, który poza tym subwencjono­
w ał bardzo hojnie uniwersytety amerykań­
skie i był jednym z głównych założycieli m u­
zeum m iejskiego w Nowym Jorku.

Patriotyzm  lokalny
Karierę swą rozpoczął James Speier 55 lat 

temu, zakładając na W all Street firmę banko­
wą, noszącą do dziś dnia jego nazwisko.

Urodził się w Nowym Jorku, a choć jako 
trzyletnie dziecko wysłany został do Frank­
furtu, gdzie przebywał przez lat blisko 20, du­
mny jest jednak bardzo z tego, że w Nowym  
Jorku ujrzał światło dzienne. Ambicją jego 
było zawsze zrobić coć dla swego rodzinnego 
miasta i dlatego nie zawahał się poświęcić k il­
kuset tysięcy dolarów na wystawienie gm a­
chu muzeum, poświęconego wyłącznie bada­
niom przeszłości Nowego Jorku.

Na usługach Lincolna
W  rozwoju przemysłowym Ameryki ode­

grały bardzo poważną rolę banki frankfurc­
kie w ogóle, a bank Speierów w szczególno­
ści. Znaną jest bowiem rzeczą, że z końcem  
18-tego wieku Amsterdam tracić począł, swe 
znaczenie jako centrum finansowe, a miejsce

jego zajął Frankfurt, który do końca 19-tego 
wieku uchodził za „bankiera świata". Amery­
ka zaś przystępując do uprzemysłowienia 
kraju wcale nie rozporządzała środkami finan  
sowymi, lecz zaciągała olbrzymie pożyczki w  
Europie, głównie u Rotschildów londyńskich  
i Speierów frankfurckich.

W  czasie am erykańskiej wojny domowej 
olbrzymią rolę odegrał bank Speierów w  No­
wym Jorku. Celem wyposażenia swej armii 
m usiał Lincoln sprowadzać z Europy nie ty l­
ko armaty i amunicję, ale także i mundury 
dla żołnierzy. Odpowiednimi funduszami Lin­
coln nie rozporządzał, a w ciężkich chwilach  
przychodzili mu zawsze chętnie z pomocą ban 
kierzy, którzy w tym czasie mieli n ie tylko  
bank w Frankfurcie, ale też drugi oddział w 
Londynie.

Nagonka w czasie wojny
Kiedy w r. 1917 Ameryka przystąpiła do 

wojny światowej rozpoczęła się w pewnych  
kołach ostra nagonka przeciwko Jam esowi 
8peierowi ze względu na to, że rodzina jego  
pochodzi z Niemiec. Na skutek tego James 
Speier zmuszony byr zerwać wszelki kontakt 
z bankiem, prowadzonym we Frankfurcie 
przez członków jego rodziny.

W  żydowskich kołach Ameryki panuje o- 
gólny żal z powodu decyzji Jamesa Speiera, 
Który zapowiedział, iż likwiduje swój dom  
bankowy. Historia żydostwa amerykańskiego 
jest śoiśle związana z dziejami tego aryatokra 
tycznego żydowskiego rodu, który zawsze zna­
ny był z rzadkiej szlachetności 1 nieprzeciętnej 
ofiarności.

Emigracja uchodźców do Meksyku
Oświadczenie meksykańskiego min. spraw wewn.

Mexico-city, 29. 6. ŻAT. Z oświadczenia, ogłoszo­
nego przez ministerstwo spraw wewnętrznych, wy­
nika, że rząd meksykański gotów jest wpuścić pe­
wną liczbę uchodźców z Niemiec i Austrii na na­
stępujących warunkach: 1) uchodźcy w żadnym 
wypadku nie będą mieli prawa osiedlić się w głó­
wnych miastach Meksyku, chyba że wylegitymują 
się z posiadania 100.000 pesetów, osiedlając się w 
Mexico-City, lub z 20.000 pasetów — osiedlając się 
w którymś z większych miast prowincjonalnych,
2) uchodźcom wolno wyłącznie zajmować się pize- 
myslem, rolnictwem, lub handlem eksportowym — 
jako przedsiębiorcy, nie zaś jako pracownicy, 3) 
wizy wjazdowe uchodźcy otrzymają na jeden rok

z adnotacją „emigrant polityczny". Osoby takie bę­
dą mogły przebywać w kraju, „aż do czasu, gdy 
ulegną zmianie warunki w kraju ich pochodzenia".

Nieoficjalnie komunikują, że uchodźcy będą wpu. 
szczeni do Meksyku, jeżeli będą posiadać kapitał 
w wysokości 2 do 3 tysięcy pesetów, przedstawią 
dowody, że nie b<iią ciężarem dla społeczeństwa, 
i nie będą uprawiali pracy najemnej. Zezwolenia 
na stały pobyt będą oni mogI; otrzymać po upływie 
pięciu lat.

Ministerstwo spraw’ wewnętrznych otrzymało 
dotychczas 2.000 zgłoszeń od uchodźców w sprawie 
wńz wjazdowych.

A R N O LD  ZW EIG

P O W I E Ś Ć

Z upoważnienia autora
przełożył

Alfred Liefeld

i

W uj Lychow był starszy i mógł bardziej im po­
nować, ale Pawei dość wcześnie wyrobił sobie obiek­
tywne zdanie o najbliższych. Toteż gdy ogół uczni i stu­
dentów w owczym pędzie małpował obyczaje oficerskie, 
W infiied  m iał opinię o kaście wojowników nie tyle 
może indywidualną ile wchłoniętą w atmosferze, jaką 
roztaczał ojciec, człowiek o wybitnie niezależnym spo­
sobie m yślenia.

W ojna zm ieniła nieco stosunek ojca i syna dc 
pewnych spraw, budząc w nich uczucia wdzięczności 
i podziwu dla armii niem ieckiej. W *.ych warunkach 
nawet Henryk W infried dumny był w głębi duszy z sy ­
na, jako obrońcy zagrożonej ojczyzny. Z bijącym ser­
cem żegnał go przed odjazdem na front, ale uważał, 
że dostatecznie hojną nagrodą za te ojcowskie lęki był 
szybki awans mężnego ochotnika, który przyjechał na 
pierwszy urlop już jako oficer. Gdy zaC wreszcie Oł (on 
von Lychow zabrał chłopaka do siebie, siostra i szwa­
gier w ystosow ali doń serdeczny list, dając w nim  wy­
raz wdzięczności za dobrodziejstwo, wyświadczone uko­
chanemu synow i. Od czasu jednak straszliwej walki 
o Verdun listy ojca były coraz smutniejsze, a nawet 
tu ł ówdzie prześlizgiwały się niektóre z daw cych  
ostrzeżeń przed duchem tromtadracji, jaki wciąż pano­
wał wśród korpusu oficerskiego. Te ojcowskie uwagi 
przyprawiały często W infrieda o wybuchy zniecierpli­
wienia. O co w łaściw ie staremu panu chodzi? Nie -lice  
przecież chyba, aby syn stał się parszywą owcą wśród 
zwartego a jednolitego tłumu kolegów Bo obecny ka- 
pitan W infried jest co się zowie oficerem z krwi i ko­
ści, i trudno doprawdy o piękniejszy zawód ludzki na 
ziemi.

Padał obfity, mokry śnieg, gdy W infried pełen 
tkliwych m yśli o Barbe, zadowolony ze św iata i ludzi, 
jechał na dworzec. Z rzadka jedynie m ąciło ten nastrój

pogody wspom nienie rozmowy z Perlem. Kapitan m iał 
jechać pociągiem pośpiesznym, który przychodził z Nie­
miec i szedł aż na same kresy wschodnie. Z wagonil 
trzeciej klasy wyglądały niewyspane twarze żołnierzy, 
wracających z urlopu, młodziutkich chłopców z ostat­
niego poboru — zziębniętych i mizernych. W szystko  
to domagało się wielkim głosem kawy, która była co 
prawda należycie gorąca i czarna, w zamian jednak po­
zbawiona wszelkiego smaku. W infried okazał konduk. 
torowi swój dokument podróży i legitym ację sztabo­
wą. Koiejarz stuknął obcasami, meldując- że do dyspo­
zycji pana kapitana ma przedział pierwszej klasy, W in­
fried pom yślał mimo woli, że awansował na dygnitarza. 
W drapawszy się po stromych stopniach do wagonu, 
ujrzał na korytarzu dwie pogrążone we śnie figury  
ludzkie, owinięte w płaszcze. Sądząc z odznak, byli to 
chorążowie *) wracający na front, którzy dla braku 
miejsca w przedziałach ułożyli się na kocach i gaze­
tach, chrapiąc rozgłośnie na tych zaimprowizowanych  
łożach. Był to widok tym bardziej rażący, że połowa 
przedziałów była zamknięta i opatrzona w nalepki „Za­
rezerwowane dla P K. Ober-Ostu", (Dawnej form ułki 
„Tylko dla oficerów" zaniechano od pewnego czasu). 
W  przedziale W infrieda było duszno i gorąco. Posseck  
został na peronie. Podał kapitanowi do wagonu w aliz­
kę, cienką teczkę skórzaną oraz oplecione łykiem  pudło 
z prowizją na drogę. Ze zwykłą ospale m rukliwą m iną  
prosił pana kapitana, by kłaniał się w jego im ieniu  
znajomym wileńskim . W infried zapytał ordynansa, 
czy zdąży jeszcze dziś pojechać do Merwińska. , Tak 
jest, po południu zabieram się pociągiem Czerwonego 
Krzyża". W infried skinął głow ą i, zam knąwszy okno, 
rozsiadł się wygodnie na w yścielanej iawce.

(C. d. n .).

-*) W  oryginale „Feldwebelleutnant-Offiziei sli 
vertreter“, co w przybliżeniu odpowiada randze cho 
żego (przyp. tłum .).
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Ostatnia droga Salomona ben Josefa
Jerozolima, 29. 6. (ŻAT) O godz. 5-tej rano 

wojsko i policja obsadziły kolonię Rosz Pina  
w  której żył Salomon Ben Josef. W szystkie  
drogi do kolonii zostały odcięte. Osób spoza 
kolonii n ie wpuszczano.

Przedpołudniem przesłano do Rosz Pina tru 
mnę ze zwłokam i Ben Josefa, prowadzoną 
przez 6 członków Betaru pod silną eskortą po­
licji. Trumnę umieszczono w domu, w którym  
m ieszkał stracony. Policja nakazała wówczas 
usunąć wartę honorową, złożoną z członków  
Betaru i kolonistów  z Rosz Pina. Z m ieszkania  
w ywieziono trumnę ze zwłokam i do m iejsco­
wej synagogi. Cała droga do synagogi i bóżnic 
na cmentarz była obsadzona kordonem w oj­
skow ym . Na w szysw lch  drogach ustawione  
były posterunki policji w pełnym  uzbrojeniu.

Pogrzeb
Jerozolima, 29. 6. (ŻAT). Pogrzeb Ben Josefa  

odbył się  aziś o godz. 4 po południu z udziałem  
całej ludności Rosz Pina i w iększego oddziału 
Betaru.

Ben Josef pochowany został obok Izraela

Liebermana, czionka Betaru, zabitego przez a- 
rabskich terrorystów dnia 8 czerwca b. r.

Prasa angielska o egzekucji
Londyn, 29 6. (ŻAT) Dzisiejsza poranna 

prasa angielska poświęca dużo m iejsca spra­
w ie Salomona Ben Josefa. Pism a popołudnio­
w e i wieczorne zamieszczają bardzo wyczerpu­
jące depesze o egzekucji i o nastrojach wśród  
społeczeństwa żydowskiego w P a leb ty iia

Stan wyjątkowy w Tel Awiwie
Tel Awiw, 29. 6. (ŻAT) Dziś popołudniu od­

była się  w  Tel A w iw ie burzliwa demonstracja 
w związku ze straceniem Ben Josefa.

Policja strzelała w powietrze. 12 demonstran­
tów  pobito w Tel Awiwie, w tym  jednego cięż­
ko.

Po tych demonstracjach komisarz okręgowy 
proklam ował stan w yjątkowy na obszarze ca­
łego Tel Awiwu od 8 wieczór do 5-tej rano.

Demonstracja w Kownie
Kowno, 29. 6. (ŻAT) Dziś w godzinach ran­

nych po nadejściu wiadom ości o dokonanej

, egzekucji na Ben Josefie uform owała się  de­
monstracja, która ruszyła przed gmach poseł- 

j at w a angielskiego, w którym  w ybito kilka szyb. 
*  *  *

W arszawa, 29. 6. (ŻAT). Dzisiaj rano odbyło  
się wspólne żałobne posiedzenie władr w szyst­
kich instancyj N. O. S. Na znak żałoby biura 
i organizacje były nieczynne. W szyscy człon­
kow ie partii zostali wezwani do w łożenia opa- 
sek żałobnych i do okrycia odznak czarną kre­
pą. W  ciągu 7 dni najbliższych odbędzie się  
zgromadzenie, pośw ięcone pamięci Saiomona 
Ben Josefa. W ładze N. O. S. w ysłały depeszy 
ze słowam i otuchy do matki straconego, do Ła  
cka i depeszę kondolencyjną do W łodzim iera  
Żabotyńskiego.

Na znak żałoby pracownicy gm iny żydów* 
skiej w W arszawie przerwali pracę na pół go* 
dżiny. W  lokalach Betaru i Mizrachf w War. 
szaw ie w ywieszono czarne chorągwie.

*  *  *
Londyn, 29. 6. (ŻAT) Naczelne kierownic­

tw o N. O. S. proklamowało żałobę miesięczną. 
Żabotyński w ystosow ał depeszę do matki stra­
conego w Łucku.

Żydzi, obywatele francuscy nie objęci 
dekretem Goeringa

Paryż, 29. 6. (ŻAT) M inisterstwo Spraw Za- . le poza granicami Niemiec, nie mają obowiązku 
granicznych ogłosiło dziś oficjalny kom unikat, zgłoszenia swego majątku w m yśl ustawy Goe- 
że obywatele francuscy, posiadający majątek ring 
na terenie Rzeszy niem ieckiej, m ieszkający sta- 1

Oświadczenie urzędu propagandy

Nie wiadomo, jak długo Schuschnigg 
pozostawać bodzie w stanie odosobnienia

W iedeń, 29. 6. PAT. Przedstawiciele urzędu 
propagandy oświadczyli dziennikarzom zagra- 
aicznym , że b. kanclerz Schuschnigg znajduje 
s ię  w  W iedniu, dodając, że „nie jest wpraw­
dzie wiadome, jak długo pozostawać on będzie 
w  stanie odosobnienia, jednak udosobnienie 
to chroni go przed ewentualnym i atakami ze  
strony oburzonej i niezadowolonej ludności z 
jego rządów".

W  sprawie b. kanclerza Endera tw órcy kon-

Tokio, 29. 6. (R) Agencja Domei donosi z 
Szanghaju: Ambasador w łoski przy rządzie w  
Hanfeu Giuliano Core został odwołany, a na­
stępcą jego będzie markiz Nobile Francesco 
Maria de Marchion obecny m inister pełnom oc­
ny w  Hadze. W  kołach politycznych Tokio 
zmiana na stanow isku ambasadora zachodząca 
jednocześnie z odwołaniem  ambasadora Rze­
szy niem ieckiej Oskara Trautmana wywołała 
żywe zadowolenie. Podwójna ta zmiana, jak  
twierdzą, jest dowodem, że partnerzy osi Ber­
lin—Rzym rozpoczynają na Dalekim  W scho­
dzie okres nowej polityki, po której Japonia o- 
caekuje poparcia w sw ych działaniach przeciw  
ko Chinom.

W  kołach polityeznych, dobrze poinform o­
w anych podkreślają przy tej okazji, że amba­
sador Core ofiarował swe usługi rządowi w  
flankou  dla zlikwidowania konfliktu chińsko- 
faposkiego na krótko przed zwycięstwem

Sojsk japoskich pod Suczeu. Podobna demar- 
te wyszła ze strony ambasadora włoskiego w

stytucji d< 111 Ossowskiej, oświadczono, że „znaj­
duje się  on w Innsbrucku, gdzie odpowiadać 
będzie za przestępstwa w sprawie zatajenia do­
chodów przed władzami podatkowymi", zaś 
w sprawie pogłosek co do aresztowanych w  
Austrii członków S. A. oświadczono urzędowo, 
że „liczba aresztowanych nie przekracza w ca­
łej Austrii stu, a przyczyną aresztowań nie by­
ły  sprawy natury politycznej, lecz wykrocze­
nia przeciwko prawu".

Tokio, lecz Japonia uchyliła to pośrednictwo 
i odtąd nowe próby likwidacji konfliktu nie 
były podejmowane.

Epidemia cholery rozszerza się
Szanghaj, 29. 6. (R ). Pom im o licznych za­

rządzeń profilaktycznych, wydanych przez 
władze japońskie i władze koncesji m iędzyna­
rodowej, epidemia cholery rozszerza się coraz 
dalej. Liczba chorych w ynosi już kilka tysię­
cy. Sale szpitali przepełnione są chorymi, a 
władze sanitarne stwierdzają, że w  ciągu naj­
bliższych dni nie będą mogły pom ieścić ani 
jednego chorego w ięcej. Epidemia w  Szangha­
ju  jest tym  bardziej groźną, że ludność chiń­
ska w szelkim i sposobam i stara się uchylić od 
obowiązkowego szczepienia, nie mając zupeł­
n ie  zaufania do szczepionki.

U licam i m iasta krążą patrole sanitariuszy  
m arynarki i piechoty japońskiej, które legity­
m ują przechodniów, domagając się przedsta­
wienia zaświadczeń o szczepieniu ochronnym, 
a w irz ie  gdy przechodzień zaświadczenia nie

Starcie policji z narodowymi 
socjalistami w Kłajpedzie

Kowno, 29. 6. ŻAT. W czoraj w  Kłajpedzie 
narodowi socjaliści w yw ołali ekscesy, atakując 
policję i  przechodniów Żydów. Zdemolowano 
też bóżnicę. Policja rozprószyła demonstrantów  
i m usiała zrobić użytek z broni. Jeden narodo- 
w y socjalista został zabity, a 5-ciu rannych.

kronika łódzka” 
Zjazd Bezprocentowych 
Kas Oszczędności

Łódź, 29. 6. (G) W  dniu dzisiejszym  w  sa li 
gm iny żydowskiej odbył s ię  wojewodzKi zjazd 
Bezprocentowych Kas Oszczędności, n i k tó ­
rym 61 delegatów reprezentowało 11 m iast. W, 
zjeździe wzięli udział przedstawiciele C. K. P. 
z W arszawy, łó d z k ą  Kasę Pożyczkową repre­
zentował Żydowski Komitet Gospodarczy, któ 
rego prezes został wybrany pizew odniczącym  
zjazdu, ń a  zjeździe om ówiono cały szereg  
spraw aktualnych, dotyczących pożyczek Kas 
bezprocentowych.

Samobójstwo czy zbrodnia?
Łódź, 29. 6. (G) Dziś przed godziną 7*K4 

Lux-Torpeda, jadąca z Łodzi do W arszawy za­
trzymała się obok w si Betoń, gdyż na torze le­
żały rozszarpane zw łoki m ężczyzny. Policja  
stwierdziła, iż był to Josek Kapłan z Kalisza, 
który urzybył do swego brata w Łodz1 I stąd 
jechał do W arszawy.

Prowadzone są dochodzenia, czy m iało to 
m iejsce sam obójstwo, czy też Kapłana w y­
pchnięto z pociągu.

Raoul Anernhelmer zmarł 
w obozie koncentracyjnym

W iedeń 29. G. Wczoraj zmarł w  obozie kon­
centracyjnym  w  Dachau austriacki pisarz Ra- 
oul Auernheimer w  w ieku 62 lat. Zmarły był 
redaktorem wiedeńskiej „Neue Freie Presse"  
oraz autarem szeregu now el i  hum oresek. 
Auernheimer był krewnym  i przyjacielem  Te­
odora Herzla.

Po aneksji A ustrii został aresztowany przeć 
„Gestapo" i osadzony w  obozie koncentracyj­
nym  w  Dachau, gdzie zmarł, nabaw iw szy się  
tam ciężkiej choroby.

posiada doraźnie poddają go szczepieniu.
Korespondenci dzienników zagranicznych  

w szyscy zostali poddani szczepieniu, które 
przeprowadził w ojskow y lekarz japoński w  
czasie jednej z konferencji prasowych z w ła­
dzami w ojskow ym i japońskim i w  Szanghaju.

Odwołanie ambasadora włoskiego
w Chinach
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PAŚ w kinoteatrze „WANDA"

Świetny iihn muzyczny, pełen 
werwy i rytmu. Obraz promie­
niujący szczęściem i humorem.

DZIEWCZĘ z PARYŻA
(DEDE)

Najweselsza komedia sezonu, tętniąca radością żyy 
cia. W rolach głównych: DANTELLE DARRIEUX, 
U LI PONS, ALBERT PRETEAN, GENE RAYMOND 

Uwaga sala nasza centralnie wentylowana, jest naj­
chłodniejszą salą kinoteatralną Krakowa.

W sobotę dnia 2 lipcą o godz. 3 popołudniu, PORAHKl FILMOWE Z pOWyŻSZCgG flkltkU w niedzielę 3 lipca o godz. 10 i 12 przedpoł.

Zrozumiałe...

Gen. Franco ' tyrała uznanie 
prem. Chamberlainowi

Lonayn, 29. 6. (T ). „Times" zamieszcza w y­
wiad swego specjalnego korespondenta u gen. 
Franco, w którym  generał proponuje jako roi- 
wiązanie trudności międzynarodowych spow o­
dowanych bombardowaniem portów przez je­
go aamoiotj —  wyznaczenie jednego portu 
zdała od terenu działań w ojennych wyłącznie 
dla żeglugi handlowej o charakterze nie woj- 
sHOwym. Z portu tego zoatałj by usunięte wszel 
kie obiekty w ojskow e, przy czym adm inistia- 
cja jego spoczywałaby w rękach przedstawi­
cieli państw neutralnych.

Gen. Franco kategorycznie zaprzeczył za- 
i*atom, że jego lotnicy rozm yślnie atakują stat 
k» brytyjskie. By uniknąć baterii przeciw lotni­
czych oraz pościgu —  w yjaśnia gen. Franco —  
samoloty atakujące zm uszone są rozwijać nie- 
zw jk le w ielką szybkość i lecieć bardzo w yso­
ko. Atakując z w ysokości 9 do 12 tys. stóp, lot­
nicy nie są w stanie rozpoznawać narodowości 
poszczególnych statków. Szybkość sam olotów  
bombardujących, wynosząca przeszło 400 km. 
na godz., zmusza je  do zrzucania pocisków, 
gdy znajdują się one jeszcze w oddaleniu mniej 
więcej 5 km od punktu, położonego bezpośre­
dnio nad obiektem ataku. W  tych warunkach  
dokładne celowanie jest niem ożliwe i w szyst­
ko w obrębie strefy bombardowania jest na­
rażone na trafienie.

W edług gen. Franco, w iększość zatopionych  
statków, płynących pod iJryfyjeką, nie
jest w  rzeczyw istości brytyjsko, lecz stanowi 
w łasność towarzystw  zarejestrowanych w An­
glii dopiero po wybuchu w ojny hiszpańskiej, 
celem  korzystania z ochrony, jakiej udziela 
flaga brytyjska. W iele z tych statków było 
dawniej w łasnością Hiszpanów i zostałc skon­
fiskow anych z początkiem w ojny przez rząd 
madrycki. Gen. Franco przytoczył jako przy­
kład wypadek, w który m towarzystwo zareje­
strowane niedawno w Londynie, było jego 
zdaniem w rzeczyw istości w łasnością rządu 
m adryckiego oraz inny wypadek, w którym  je­
den ze statków, zatopionych na Morzu Śród­
ziemnym, należał do m ieszkańca Gibraltaru, 
który z początkiem w ojny zaofiarow ał awoje

statki ge... Franco dia przewozu w ojsk i mate­
riału z Maruka do Hiszpanii pod flagą brytyj­
ską. W szystko to jest — według gen. Franco 
—  wiadomo rządowi brytyjskiem u. Gen. Fran 
co w yraził się z uznaniem o premierze Cham­
berlainie, oświadczając, że „przez sw e rozum­
ne stanow isko i jasne poczucie odpowiedzial­
ności, służy premier brytyjski zarówno spra 
wie Imperium brytyjskiego jak i pokojowi eu­
ropejskiemu".

Na zahończenie gen. Franco w ypowiedział 
się na temat złota, zdeponowanego w Banku 
Francji. Sam owolna decyzja w tak doniosłej 
sprawie —  zaznaczył generał — stworzyłaby  
przepaść między nami i krajem, któ±y złoto to 
przyjął. Złoto zdeponowane w Banku Francji, 
nie należy do państwa hiszpańskiego. Jest ono 
w łasnością prywatnego domu bankowego, któ  
ry znajduje się w stosunkach z państwem.

■- ■— — — — —

Złoto to jest w łasnością prywatnych akcjona­
riuszy, których w iększość razem z całą radą 
nadzoiczą znajduje się obecnie na terytorium  
Hiszpanii, podległym, rządowi w Burgos.

Pogróżki pod rdrosem Norwegii
Oslo, 29. 6. (R ). W edług inform acji „Nor- 

vegian Journal of Con.merce and Sliipping", 
rząd gen. Franco powiadom ił związea armato­
rów norweskich, że statki norweskie nie uzy­
skają zezwolenia wjazdu do portów Hiszpanii 
powstańczej, jeśli będą w łasnością kom pa.iii 
żeglugi utrzymujących stosunki handlowe ró­
wnież z portami Hiszpanii republikańskiej.

Rzad w Burgos zawiadom ił również, że roz­
pocznie bojkot żeglugi norweskiej o ile rząd 
norweski nie zwolni statku „Guernica" za­

trzymanego od uilku m iesięcy w Tromsoe.
•  *  •

Oslo, 29. 6. (R ). Zapytany przez dziennika­
rzy o intencje rządu gen. Franco w stosunku  
do statków norweskich, m inister spraw zagra­
nicznych Kont oświadczył, że rząd norweski 
nie ma żadnego wpływu na decyzje najw yż­
szego trybunału sprawiedliwości, jak rów nież  
nie może narzucać armatorom norweskim , w  
jaki sposób mają w yzyskiwać swe statki.

Zbrojenia SŁ Zjednoczonych
a zagadnienie bezrobocia

H yde Park, 29. 6. (R ). Prezydent Roosevelt 
ośw iadczył na konferencji prasowej, że Stany 
Zjednoczone usiłują rozwiązać zagadnienie 

bezrobocia, nie zwiększając specjaln ie swego 
programu zbrojeń. Prezydent stwierdził, że 
pomimo szerokiego programu rozbudowy flo ­
ty wydatki na uzbrojenie nie przekraczają 15—  
16 proc. ogólnej sum y budżetowej, n» skutek

czego w m ałym tylko stopniu przyczynić się 
mogą do zm niejszenia bezrobocia

Uooseyelt przeciwstawił temu zbrojenia in­
nych państw, których wydatki na armię wy - 
noszą nieraz 45 do 50 proc. ogóru wydatków. 
W obecnym roku wydatki Stanów Zjednoczo­
nych na zbrojenia nie będą przekraczać 12 
proc. ogólnej sum y wydatków.

J e s z c z e  jedna sensacja amerykańska

Teść multimiliardera.,. kopaczem
Nowy Jork, 29. 6. (R ). Teść multim ilionera  

Jakuba Astora — Francis Frank po całkow i­
tej stracie majątku z,wrócił się obecnie do rzą­
dowego biura pośrednictwa pracy z prośbą o

Kto zdradził tajemnicę wojskową 
wobec członka Izby Gmin!

Sensacyjna afera" która absorbuje brytyjską opinię publiczną
Londyn, 2 9 .  6 .  P A T .  Sprawa zdrady tajem nic lecenie natychm iastowego zwołania posiedzę 

państwowych wobec posłów, podniesiona wczo- ’ nia sądu wojennego swego okręgu, celem prze- 
raj w Izbie Gmin przez posła konserwatywne­
go Sandysa, zatacza coraz to szersze kręgi i za­
powiada się jako naczelne zagadnienie w e­
wnętrznej polityki W . Brytanii na okres >iaj- 
bliższy.

Premier Chamberlain oznajm ił w Izbie Gm.n, 
że rząd zgadza się na powołanie do życia spe­
cjalnej kom isji międzypartyjnej w składzie 10 
posłów celem  rozpatrzenia całej tej sprawy i że 
debata nad Wnioskiem posła Sandysa co do za­
dań tej kom isji odbędzie się  w czwartek.

Specjalna wybrana kom isja międzypartyjna 
posiada w  brytyjskiej procedurze parlamentar­
nej jak najdalej idące przywileje sądowe. Jest 
ona dla sprawy, dla której została powołana, 
najw yższą i bezapelacyjną instancją.

M inisterstwo w ojny ogłosiło  kom unikat, że 
dowódca wschodniego okręgu wojskowego, w  
którego obrębie położony jest Londyn, otrzymał 
°d  rady w ojskow ej, będącej, jak wiadomo, cia- 

opiniodawczym przy m inistrze wojn£. go.-

prowadzenia śledztwe co do okoliczności, w któ 
rych ujawniona została osobie trzeciej tajem ­
nica wojskowa, dotycząca ob iony przeciwlot­
niczej.

W edług wiadom ości, krążących w kuluait.ch, 
osoba, która poinform owała posła Sandysa jest 
znana, albowiem dokument, z którego oosei 
Sandys zaczerpnął sw oje informacje, a w któ- 
rym  dokładnie w yszczególnione były ilości 
dział przeciwlotniczych, jakim i rozporządza W. 
Brytania oraz w którym  znajdowały się szcze­
góły planów co do produkcji tych dział, znany 
był tylko pięciu osobom  i drogą elim inacji wła­
dze dojść m iały do ustalenia osoby winowajcy.

dostarczenie mu zatrudnienia. Prośbę sw ą u- 
m otywował teść miliardera tym, że zięć nie  
daje mu na utrzymanie, ani też nie troszczy  
się o jego los.

Biuro pośrednictwa pracy oś\ iadcz; ło Fran­
kowi, że rozporządza tylko miejscem kopacza 
na robotach ziemnych. Frank pracę tę przy­
jął, W iadomość powyższa w yw ołała w tow a­
rzyskich kołach Nowego Jorku w ielką sensa­
cję- ________

Ostatnie notowania giełdowe
TOWARY KOLONIALNE 

NOWY JORK, 29. 6. Kawa Rio nr. 7. 4 3 4 (4 3/4) 
Kawa Santos nr. 4. 7 1/4 (7 1/4), lrpiec 4.29 (4.32) 
wrzesień 4.38 (4.40, Kakao 5 F8 (5 1/8), lipiec 
4,89. .(4.80), .wrzesień 5.02 (4.90),

BAWEŁNA
NOWY JORK, 29. 6. 8.85 (8.82), lipiec 8.75—&7F 

(8 72 8.72' paźdz 8.72—8.72 (8.69—8.69).
KORZENIE

LONDYN, 29. 6. Tapioka Fair c:erwiec-lipiec 
12.12, Pieprz czarny loco 3.—, Pieprz Singapore 
czerw uec-lipiec 2.62, Goździki Zanzibar czerwiec- 
lipiec 8.—, Papryka cif lipiec-sierpnień 67.—.

DEWIZY
FARYŻ, 29. 6. Londyn 177.885, Nowy Jojrk 

3590.25, Zunch 822.625, Amsterdam 1987.50, Ber­
lin 1446.625.

LONDYN, 29. 6. Nowy Jork 4.9537, Paryż 177.87, 
Berlin 12.3037, Amsterdabi 8.9515, Zurich 21.62.

EFEKTY
NOWY JORK, 29. 6. AmericanCa- 96.—, (95.25), 

American Car et Foundry 23.— (2o.50), Ah. To­
bacco 77.50 (78.—), Chrysler 55.50 (55.50), Dou­
glas A ircaft 47.87 (48.75), Fisk Rubber 6.25 (6.62), 
Eastman Kodak 165.— (167.—), General Electric 
39.62 (39.50), General Motors 35.50 (33.50), Ana- 
conda 29.62 (29.75), Betlehem Steel 56.— (56.37), 
Tennessee Corp. 6.87 (7.—), Shell Union 14.87 
(14.75), Standard Oil 52.12 (51.87).

METALE
LONDYN, 29. 6. Platyna 6.62, Wolfram a&—5| 

Srebro 19.06, Złoto 146.850.
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Matka Ben Josefa ciężko zaniemogła
W arszawa, 29. 6. (A ). Społeczeństwo żydow ­

skie znajdowało się dziś pod wrażeniem egze­
kucji w Palestynie. Już od wczesnych godzin  
rannych telefonow ały setki osób do redakcyj 
pism  i Agencji żydow skiej, z zapytaniem, czy 
decyzja władz angielskich nie została zmieniona  
O godz. 9-tej nadeszła z Jerozolim y pierwsza 
wiadomość, która rozwiała w szystkie nad/.ieje. 
W ieść tragiczna rozeszła się b ły sk a w iczn i po 
mieście, budząc wszędzie żałobę. Posiedzeuie o- 
gólno-polskiego zjazdu Centosu zostało na \ch - 
mast po nadejściu wiadom ości o egzekucji p> ze- 
rwane na znak żałoby, a przewodniczący stna- 
tor profesor Schorr w ygłosił przemówienie ża­
łobne.

Jak stwierdzają urzędy telegraficzne w ysła­
no w ciągu ostatnich dni 5 tysięcy depesz z P ol­
sk i do urzędu kolonialnego i kancelarii kró ew . 
skiej w Londynie oraz do W ysokiego Komi­
sarza Palestyny.

Z Łucka, tj. rodzinnego m iasta Ben Josefa  
Tabacznika donoszą, że całe m iasto ogarnięte 
jest głęboką żałobą. Gdy tylko nadeszła w iado­
mość, że egzekucja została wyznaczona na dziś 
rano, w szyscy niem al mieszkańcy żydowscy  
zgromadzili się w synagodze, gdzie odprawili 
kilkugodzinne modły. 60-letnia matka Ben Jo-

Praga, 29. 6. PAT. Czechosłowackie biuro 
prasowe ogłasza następujący kom unikat: 

Premier Hodża kontynuow ał dziś przygoto­
wania do parlamentarnego załatwienia zagad­
nień narodow ościow ych przez narady z przed­
staw icielam i polskich i węgierskich kół polity­
cznych, których zaprosił do siebie w ubiegłych  
dniach. O godz. 10 rano przyjął dr Hodża posła 
polskiego na sejm  praski, dra Wolfa, który 
wręczył prem ierowi oświadczenie kom itetu po­
rozumiewawczego stronn.ctw  polskich. W o- 
świadczeniu tym  podane są poglądy i żądania 
tego komitetu w sprawie załatwienia zaga- 
dnień narodow ościow ych z punktu widzenia 
m niejszości polskiej w Czechosłowacji,

O godz. 11 przyjął premier przedstawicieli 
partii węgierskiej. Premier zażądał od węgier­
skich delegatów skonkretyzowania pewnych za­
sad, zawartych w  m emoriale węgierskim, uprze

Tokio, 29. t>. (B). Nieobliczalne szkody spo­
w odowały kilkudn.ow e gwałtowne burze w ca­
łej Japonii. Na skutek oberwania chmury nastą­
piła wielka powódź. Rzeki wystąpiły z brzegów 
i zalały pola ryżowe. Około 100 tysięcy domów  
znajduje się pod wodą. Ucierpiały zwłaszcza n i. 
żej położone dzielnice Tokio. W e w szystkich  
prowincjach japońskich zanotowano trzęsienie 
ziemi. Uszkodzone zostały przewody telefonicz­
ne oraz tory kolejowe.

I seta udała się wczoraj wieczorem do synagogi 
i modliła się tam do późnej nocy. Następnie po­
szła na cmentarz, i przez całą noc przeleżała na 
grobach sw ych rodziców. W ciągu dnia dzisiej­
szego nikt staruszki nie zawiadom ił o śmierci, 
gdyż ciężko zaniemogła i istnieje obawa, że ner­
wy jej nie wytrzymają straszliwej wiadom ości.

„Lamut o lichbosz et haarec“
Jerozolima, 29. 6. (ZAT). O godzinie 4-tej po 

południu odbył się w Rosz Pina pogrzeb Ben 
Josefa. Skonsygnowano batalion wojska, Trzy 
sam oloty krążyły nad kolonią. Nikogo z obcych 
nie dopuszczono na teren kolonii. Prof. Akzin 
i inni zmuszeni byli zatrzymać się w Tyberia- 
dzie. W pogrzebie wzięła udział cała ludność 
Rosz Pina. Nad grobem wygłoszono szereg prze­
m ówień. Komendant Betaru opowiedział, że 
Ben Josef napisał na murze w celi więziennej 
słowa: „Lamut o lichbosz et haarec“ (Umrzeć 
lub zdobyć kraj).

Jerozolima, 29. 6. (2A T ). W  związku z napię­
ciem, panującym w Palestynie doszło do zajść 
antyżydowskich w Tyberiadzie. Banda Arabów 
zaatakowała Żydów zgromadzonych na ślubie. 
7-miu Żydów odniosło rany w w yniku wybu- 
chu bomby. W innej dzielnicy Tyberiady ob­
rzucono kamieniami przechodniów żydowskich.

dnio przedłożonym prezydium rady ministrów. 
Przedstawiciele m niejszości węgierskiej poin­
form owali premiera o aktualnych zagadnie­
niach węgierskich w Czechosłowacji.

O godz. 12 przyjął premier polskiego człon­
ka m orawsko-śląskiego przedstawicielstwa kra­
jowego Karola Junga, który przedstawił pre­
mierowi potrzeby ludu polskiego przede wszyst 
kim z punktu widzenia kulturalnego i gospo­
darczego.

Dzisiejsze konferencje premiera w sprawach 
narodowościowych, zakończone zostały rozmo 
wą z przedstawicielami niem ieckiej partii so-
cjal-demokratycznej. Rozmowy tc prem ier  bę­
dzie prow adził jeszcze ju tro .  W  ram ach  roko ­
w ań  z. przedstawicielami poszczególnych party j 
m niejszościowych przyjm ie p rem ier również 
przedstawicieli wszystkich  opozycyjnych g ;u p  
par lam entarnych .

Tragiczna śmierć dzieci pod zwa­
łami kamiennej lawiny

Tokio, 29. 0. (R) W pobliżu Yokosuka ule­
wne deszcze spowodowały  oberw am e się skał 
na wzgórzu u stóp którego znajdow ała  się szko 
ła dla dziewczynek. K am ienna law ina  zmiotła 
b udynek  szkolny po ryw ając  ze sobą około 30 
dziewczynek w7 wieku od 10 do 12 lat. Kilka z 
n ich zdołano uratow ać, reszta poniosła  śmierć.

Zjazd Centosu
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 29. 6. (A ). Z udziałem delegatów, 
z całego kraju rozpoczął się dziś 6-ty zjazd 
krajowy Centosu. Przewodniczącym  zjazdu o- 
brano p. Szalita. W prezydium zasiadali prof. 
M. Schorr, dr. A. Belec, A. Halter i adwokat 
Zakon. Ze sprawozdania złożonego przez na­
czelnego sekretarza, Goldina wynika, że Cen- 
tos w ciągu 3 lat, tj. od roku 1934 do 1937 zna­
cznie rozszerzył swą działalność. Roczny bu­
dżet Centosu w ynosi 4 m iliony złotych, z cze­
go 400 tysięcy zł. pokrywają poszczególne ma­
gistraty, 170 tysięcy w ynosi subsydium  rządo­
we a 800 tysięcy subsydium  Jointu. Poza tym  
otrzymuje Centos fundusze od organizacji ży­
dowskich w Anglii i Holandii, resztę zaś po­
krywają organizacje w Polsce. W  przyszłym  
roku minie 15 lat od założenia Centosu. W  
związku z tym  zostanie zorganizowany; jubi­
leuszow y kongres.

Ewa Curie odznaczona krzyżem 
„Polonia Restituta".

Paryż, 29. 0. PAT. Dziś am basador  R. P . Łu- 
kasiewicz wręczył p. Ewie Curie odznaki ka­
walerskiego krzyża „Po lon ia  Restitu ta"  nada­
nego jej przez Prezydenta  R. P. za książkę, któ­
rą  Ew a Curie napisa ła  o swojej matce —  Marii 
Skłodowskiej-Curie.

Po  ceremonii nadania  o rderu  odoyło się w  
ambasadzie śniadanie, w  k tó ry m  poza p. Ewą 
Curie wzięła udział jej s tarsza siostra  p. Irena 
Jo lio t wraz z małżonkiem, k tó rzy  prowadzą 
nadal badania  naukow e zapoczątkowane przez 
Marię Curie-Skłodowską i k tó rzy  otrzym ali na­
grodę Nobla za te badania .

Ciekawe orzeczenie N. T. A.
W arszawa, 29. 6. (A) Najwyższy Trybunał 

Adm inistracyjny rozważał skargę lekarza no- 
stryfikania, który został ukarany przez władze 
adm inistracyjne za posługiw anie się tytułem  
doktora. N. T. A. uznał, że posiadaczom dyplo­
mu ara m edycyny uczelni zagranicznej przy­
sługuje w Polsce prawo jedynie do tytuiów  le­
karzy oczywiście po nostryfikacji. Tytuł do­
ktora wszech nauk lekarskich może nostryfi- 
kant uzyskać jedynie po napisaniu pracy do­
ktorskiej.

Hull kandydatem 
na prezydenta U. S. A.

Waszyngton, 29. 6. (O ). W  demokratycz­
nych kołach politycznych w ysunięta została po 
raz pierwszy kandydatura sekretarza stanu  
Cordella Hulla na prezydenta Stanów w r. 
1940.

Prez. Lebrun zwiedzi wystawę 
nowojorską

Nowy Jork, 29. 6. (O ). Komitet zarządzają­
cy przyszłorocznej wystawy' now ojorskiej k o­
m unikuje, że prezydent Francji Lebrun obie­
cał przybyć wraz z małżonką do Nowego Jor­
ku na tę wystawę.

Kara śmierci r.a szpiegostwo 
we Francji

Paryż, 29. 6. PAT. Ogłoszony dziś zosiał de­
kret wprowadzający karę śm ierci za szereg 

zbrodni przeciwko „bezpieczeństwu zewnętrz­
nemu państwa" i za zbrodnie szpiegostwa w 
czasie pokoju.

Prokurator Hardy w drodze 
do Europy

N owy Jork, 29. 6. (R) Generalny prokurator 
federalny Lamar Hardy, który ostatnio zlikw i­
dował wielką aferę szpiegowską na terenie Sta. 
nów Zjednoczonych zakom unikował przedsta­
wicielom  prasy, iż odjeżdża jutro na pokładzie 
„Normandie" do Europy, gdzie zamierza kon­
tynuować śledztwo w tej w ielkiej aferze.

Zgon Yanderbilta
Hy de Park, 29. 6. (R) Znany finansista Fre- 

derick W illiam  Vanderbilt zmarł tu w swej 
posiadłości w iejskiej po tygodniowej chorobie. 
Zmarły liczył 83 lata.

Poseł Sandys zawezwany 
przed trybunał wojskowy

(Specjalna służba informacyjna  „N. D zienn ika*;
Londyn, 29. 6. (B ). Dzisiaj poseł Sandys zło­

ty ! w Izbie Gmin sensacyjne oświadczenie, że 
został on zawezwany na jutro przed południem  
przed trybunał wojskow y, a mian. z tego pow o­
du, że jest on oficerem. W  związku z tym  doszło  
w Izbie Gmin do burzliwej dyskusji, w której 
w zięli udział Chamberlain, Churchill i Atlee.

Z III* Rzeszy
(Specjalna służba in formacyjna „N. Dziennika")  

Berlin, 29. 6. (B ). W ydane zostało tutaj roz­
porządzenie, mocą którego zniesiona została ta­

jem nica zawodowa adwokatów w sprawach po. 
datkowych. W szyscy adwokaci niem ieccy są o- 
bowiązani do przedłożenia na żądanie w ładz 
w szystkich aktów sw ych klientów , tyczących  
spraw podatkowych i  dewizowych.

Masowa emigracja z Sandżaku 
Aleksandretty

Bejrut 29. 6. PAT Ludność arabska, orm iań­
ska i  kurdyjska m asowo opuszcza Sandżak 
Aleksandretty. Już około 1100 rodzin przenio­
sło się  wraz z dobytkiem  do Latakij, Tripoli, 
Hamy i  innych m iast syryjskich, a częściowo  
do Iraku i Egiptu. W ładze sprzyjają tej em i­
gracji, stawiając jednak za warunek, że w y­
jazd jest ostateczny — bez prawa powrotu.

Delegacja polska przyjęta
p rze z premiera Hodżę

100 tyś. domów pod wodą w Japonii
(Spec ja lna  służba in jurm itey jna  „M. D zie n n n m "  t
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c*wartek, 3O czerwca
st a c je  k r a jo w e

KRAKÓW 6.15 Audycja p o ranna ; 8 Muzyka z 
płyt, 8.50 Skrzynka dla dzieci w iejskich w  opr. 
Toli Kettingerowej; H  Audycja dla poborow ych; 
U .,0 Fragmenty z oper R. W agnera (p ły ty ) ; 11.57 
gygi.ai czasu, hejnał; 12.03 Audycja po łuam ow a;

jlJ*yks * Płyt; 15.10 Lokalne wiadomości go- 
spod»rcZĆ; 15-15 Audycja dla dzieci: „Wielki dzień 
juluk* Horoszki 1 opowiadanie Jerzego Barew- 
skiego> 15.30 „Gród górniczy sprzed 4-ch tysięcy 
l*t“ odczyt w ygł- Maria Imielanka-Śledzińska;

15.45 2 Warsz.; wiadomości gospodarcze; 16 Łódz­
ka ®rk* salon°wa pod dyr. Teodora Rydera; 16.40 
Pog»dŁnka: ,>Kierowca na szosie“; 16.45 „Spół­
dzielni zielarska** pogadanka St. Goryńskiej; 17 
Mu*7Ła.z P*yt; 17.G0 Program na dzień następny;
17.55 Wiadomości bieżące; 18 „Jan Matejko** 18.10 
pieśń* w wyk. Wandy Roesler-Stokowskiej — 
(jBZ*°Prp*. nkomp. Wł. Raczkowski; 18.30 Teatr 
■yyyobr»śni| premiera słuchowiska „Poia Elizej­
skie Wg* dialogu Salvadora de Mar lariaga (Hisz- 
pajiiaU tłumaczenie Wł. Lewina; 19 Utwory Hen- 
ryk* Melcera w wyk. Heleny Ottawowej; 19.20 
pog»danka nktualna; 19.30 Wesołe miasteczko 
ko#*"** rozl' wkowy w opr. Wiktora Budzyńskie­
go i Feliksa Zandlera. Wyk.: ork. i zespół aktor­
ski, W Przei[wie wesoły kwadrans; 20.45 Dziennik 
wie**orn> * pogadanka aktui Ina; 21 „Zagadnie* 
„is*': „Jaka jest obecnie sytuacja gospodarcza 
gtanśw Zjednoczonych Ameryki Półn.?“ wygł. dr. 
gt# Schmidt, prof. U. J. 21.10 „NEAPOL ŚPIEWA**, 
audycja »iuzyc i0.siowna w opr. Jalu Knrka; 21.50 
2  'forunia: wiadomośsi sportowe; 21.53 Z Pozna- 
„is; wiadomości sportowe; 21.56 Z Warszawy; 
wiadomości sportowe; 22 I okalne wiadomości 
sportowe; 22.05 Płyty; 23 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, komunikat meteorologi­
czny.

WARSZAWA 6.15 p. Kraków; 15.30 Skrzynka 
ogólna — dr. Stępowski; 15.45 p. Kraków; 21 Audy­
cja dla wsi; 21.10 p. Kraków; 22 Polska muzyka 
kameralna, wyk. Kwartet Smyczkowy P. R.; 23 
p. Kraków; 23.05 Pogadanka aktualna vs jęz. nieiu.
23.15 Płyty: • ‘ •• .r • ■*

LWÓW 6.15 p. KiakóWj 14.15 P ły t,; 14 35 „Tro- 
chę pi-ini, trochę ałnwa“; 15 Giełda rolnicza; 
15.05 Wiadomości gospodarcze i społeczne; 15.10 
Pi oj, ram; 15.1« p. Kraków; 15.30 „Tajemnice Lwo­
wa — powieś- z r. 1848 nieznanego autora; 15.45 
p, ł i A u i / !  17 Wiadomości bieżące z miasta i pro- 
wi#ci*» 17.10 Muzyka kameralna; (płyty); 17.40 
„Czytamy Sienkiewicza**: „Przez step/* (nowela);
1.7.55 „Hallo! — UwagaI*‘ 18 p. Kraków; 21 Poga- 
dartka aktnalna; 21.10 p. Kraków; 22.05 „Wesoły
czwartek — audysja słowno-muzyczna; 23 p.
Kraków.

KATOWICE 6.15 p. Kraków; 15.30 Wiadomości 
bieżące; 14 p. Kraków; 15.10 Giełda zbożowa i to­
warowa; 15.15 p. Kraków; 15.30 „GórnośląLki po­
eta morza** — szkic literacki Z. HierowsLiego; 15.45
p. Kraków; 17 „Czarodziejska góra w Istebnej**__
pogadanka red. Grodzickiego; 17.10 Płyty; 17 i0q 
Wiadumości rolnicze; 17.55 Program; 18 p. Kra­
bów; 21 „Spółdzielczość wśród dziewcząt ślą. 
skich“ — pogadanka; 21.10 p. Kraków; 22.05 „Za 
miedzą** audycja słowno-muzyczna; 23 p. Kra­
ków.

ŁÓDŹ 6.15 p. Kiaków; 14.10 Łódzkie wiadomości 
giełdowe; 14.15 Koncert życzeń; 15.15 p. Kraków; 
15.30 Literatura przez mikrofon dla wszystkich;
15.45 p. Kraków; 17 Pogadanka aktualna; 17.10 
Podwieczorek przy głośniku; 17.50 Jak < pędzić 
święto7; 17.53 Program; 18 p. Kraków; 21 Płyty;
21.10 p. Kraków.

STa CJE za g r a n ic zn e

JEROZOLIMA (149,1)
16.30 Sygnał czasu, komunikaty. Kącik młodzieży 

angielskiej; 17.15 Program arabski; 19 PROGRAM 
HEBRAJSKI: Recytacje biblijne; 19.20 Węgierska 
muzyka ludowa (płyty); 19.30 Abraham Braude 
czyta sv oje poezje; 19 .45  Muzyka z płyt, w progr. 
utwór Mendelssohna, Schnmanna i Debnssy‘ego; 
20 Sygnał czasu, komunikat meteorologiczny, aktu­
alia; 20.15 Program angielski. Sygnał czasu, ko- 
mU* ™  meteorologiczny, wiadomości bieżące; 
20.80 Filadelfijska ork. symfoniczna pod batutą Le- 
opolda Stokowskiego, solista Śergiej Rachmani­
now (płyty), w programie utwór/ Rimski-Korsa- 
j;owa i  Rachmaninowa; 21.30 Koniec programu.

J8.00 LONDYN REG.; Melodie filmowe; LYON: 
18 Koneert chóru; TaLLIN : 18 Muzyka roz- 

K towa; 18.50 Koncert muzyki estońskiej; 
s°r iA : 18 Koncert orkiestrowy; RADIO 
PARIS; 18 Teatr wyobraźni; SZTOKHOLM; 

Koncert .chóru,

Kronika krakowska
Dyżury lekarzy i aptek

Dziś mają nocny dyżur lekarze: Twardowski K. 
Rakowicka 11, Fischel T. — Krakowska 21, tel. 
116-76, Walewski St. — Biskupia 16, teł. 155-50, 
Singer H. — Sarego 19, tel. 121-89

DUś mają nocny dyżur aptek: Grodzka 22, Plac 
Matejki 3, Wybickiego 1, Retoryka 1, KrakowsJta 
19, Brodzińskiego 1, Mogilska 16, Madalińsaiego 7.

Kraków praży ślę w słońcu 
i szuka ochłody nad Wisłą

Tego jeszcze w tym loku nie byłol — wzdychali 
wczoraj mieszkańcy Krakowa, uciekający czym 
prędzej z ulic i szukając chłodu w nurtach Wisły 
i basenów pływackich. Faktem jest, że termometr 
w słońcu przekroczył 45 stopni.

Przez cały dzień panowała bezchmurna pogoda. 
Z rozsłonecznionego nieba spływał żar iście tropi­
kalny. Na ulicach miasta w  porze południowej ruch 
zamarł prawie że zupełnie. Widać było tylko nie­
licznych przechodniów, którzy zmuszeni do prze­
bywania na ulicach, szukali ochłody w  cieniu ka­
mienic.

Inaczej wylgądało nad brzegami Wisły, gdzie pa­
nował niebywały ruch. Wzdiuż obu brzegów rzeki 
na terenie całego miasta .widać było tłumy ludno­
ści .zażywające kąpieli. Iście rekordowy ruch pa­
nował w basenach pływackich i na plażach. O roz­
miarach tego świadczy najlepiej fakt, że o godzinie
11.30 przedpoł. musiano zamknąć pływalnie na Sta­
dionie Miejskim, a to z powodu przepełnienia.

Nie obeszło się wczoraj bez nieszczęśliwych w y­
padków.  ̂„W czasie kąpieli obok klasztoru SS. Nor­
bertanek utonął 17-letni Stanisław ZaczeL, bez za­
jęcia, zam. przy ul. Salwatorskiej 1. 27. Po wydo­
byciu go i  wody lekarz Pogotowia Ratunkowego 
usiłował przez godzinę przywrócić go do życia, 
lecz wszelka pomoc okazała się bezskuteczna. Po­
nadto Pogotowie Ratunkowe opatrzyło kilka osób, 
które w czasie kąpieli doznały różnego rodzaju o- 
k Beczeń.

św ięto Moi za" * Krakowie
Wkaorajsay; obchód „Święta Btpaztń** w Krakowie

wypadł okazale. Na Rynku krakowskim ustawiły 
się wczoraj ran) Kompania honorowa pułku pie­
choty Zienn Krakowskiej, oddziały Ligi Morskiej 
i Kolonialnej, Harcerze, PW i WF oraz liczne rze­
sze ludności.

Po przybyciu przedstawicieli władz, nastąpiło 
przy dźwiękach Hymnu Państwowego wyciągnię­
cie na maszt bandery, przy której stanęła warta 
wojskowa.

Z kolei odbyło się nabożeństwo w  kościele Ma­
riackim, po którym przemówił do zebranych poseł 
prof. dr Pochmaiski. Na Rynku uformował się po­
chód, który ruszył ulicami miasta nad Wisłę, gdzie 
spuszczono wianek na rzekę. Przez cały dzień na 
ulicach miasta odbywała się zbiórka na F. O. M.

Otwarcie pawilonu Towarzystwa 
Przeciwgruźliczego

Wczoraj w południe nastąpiło w Krakowie uro­
czyste poświęcenie pawilonu Towarzystwa Przeciw 
gruźliczego w Parku dr Jordana. Pawilon ten sta­
nął kosztem 200.000 zł. Sunwencji na ten cel udzie-

Z  teatru, literatury i sztuki
—  7  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po­

wtórzenie komedii L. E. Huxley‘a „Wiosenne po- 
rządki**. W sztuce występują: A. Matusiakówna, Z. 
Modzelewski, W. NiedziałkowsLa, W. Macherski, K. 
Fabisiak, K. Opaliński, R. Wroński, W. Kolwas, A. 
Possart. „Wiosenne porządki** powtórzone będą w  
sobotę. Jutro po cenach zniżonych „Jej syr“ W. 
Aleksandrowicz w premierowej obsadzie.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Czwartek, godz. 8 wiecz.: „W iosenne porząd- 

k l“.
CYRK STANIEWSKICH 

Czwartek: dwa przedstawienia o g. 4.30 i S.?0,

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Premiera** i  „Rycerze pustyni**. 
ATLANTiC: „Północ woła“ (Koch sl_ H udson/ 

i „Dwa urwisy** (Pat i  Patachon).
(Shirley Tempie)

APOLLO: „Cafe Metropoie**. (Loretta Youn& 
Tyrone Pow er).

LOPP: „Niewidzialne małżeństwo** i  „Spot* 
kall się w Paryżu**.

PROMIEŃ: „Eskapada** i  „Ucieczka ku szczę- 
śc iu “.

STELLA* „Pieśniarz Warszawy.**
SZTUKA: „La Havanera“
UCIECHA: „Złoty pirat** (Borys K arloft' J 

„Romantyczny milioner*.
W ANDA: „Dziewczę z Paryża** (Danielle Dar* 
rieux. Liii Tonsj

Przewidywany przebieg pogody w dniu 30 bm.J 
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym, miejscami bu­
rze i przelotne aeszere. Chłodniej. Dość silne i po­
rywiste wiatry z kierunków zachodnich. Fodi.»a-- 
wa chmur uickioh od 400 m. Widzialność dobra.

liło Ministerstwo Opieki społecznej i  miasto Kra­
ków. Pawilon mieścić będzie największą w Poisca 
szkołę na wolnym powietrzu oraz półkolonie, obli­
czone na 1.500 dzieci. Na uroczystość wczoinjszą 
przybyli przedstawiciele władz krakow skich z wo- 
jewodę dr Tymińskim i prezydentem dr Kaplickun 
na czele.

Doręczenie aktu oskarżenia 
członkom Str. Narodowego 
za rzucanie petard

W Krakowie otrzymało dwóch członków Stron­
nictwa Narodowego akt oskarżenia, w  związku z 
rzuceniem przez nich petardy podczaa pochodu P. 
P. S. w dniu p,erwszego maja.

,— o  •
•— ZEBRANIE INFORMACYJNE I.S Z a CHAR- 

PRZEDŚWITU w sprawie kolonu w Zakopanem 
odbędzie się dziś w lokalu własnym przy ul. Dietl#
31 godz. 8-ma wiecz.   ,

19.00 DROITWICH: Koncert ork. dętej; 19.45 Mu­
zyka taneczna; LILLE: 19 Koncert; SOFIA:
19 Piosenki; RYGA: L9.05 Koncert symfo­
niczny, w programie Symfonia Czajkowskie­
go; RADIO ROMANIA: 19.10 Romanse cy­
gańskie; 19.35 Koncert zespołu mandolini- 
stów; LONDYN REG.. 19.30 Koncert; ME­
DIOLAN: 19.30 Muzyka rozrywkowa; PRA­
GA II.: 19.30 Mu*yka dwufortep. w progr. 
Reger; SZTOKHOLM: 19.30 Recita? skrzyp- 
cowy; SZTRAsBURG: 19.30 Koncetrt; BRNO
19.30 „Gramy, na wszystkich instrumentach** 
— koncert.

20.00 BRLKSELA FLAM.: Muzyczny program roz­
rywkowy; BRUKSELA FRANC.: 20 „Czar 
walca** _  operetka O. Straussa: LAHTI: 20 
Koncert rozrywkowy; LILLE 20 Czwartko­
wy wieczór rozrywkowy; LUBLANA: 20 
Wariacje symfoniczne Francka na fort. i 
ork.; PARiS PTT.: 20 Program rozrywkowy; 
20.50 Teati wyobraźni; SOTTENS: 20 Kon­
cert symfoniczny; TULUZA: 20 Koncert 
rozrywkowy; 20.30 Kabaret argentyński;
20.45 Muzyka rozrywkowa; WIEŻA EIFFLA
20 Pieśni; 20.15 Recital fortepianowy Co- 
lette Gaveau; RADiO PARIS: 20.15 Recital 
fortepianowy; 20.30 Koncert symfoniczny; 
POSTE PARIS1EN; 20.15 nusic-HaU; Ra DIO

ROMANIA: 20.35 Koncert dawnej muzyki;
PRAGA II.: 20.30 „Orfeusz** — opera Glucka; 
LONDYN REG.: 20.30 Irlandzkie melodie ta­
neczne.

21.00 LONDYN REG.: „Tower** — audycja histo­
ryczna; MEDIOLAN 21 „Zoty kogncik** —-

opera Rimski-Korsakowa; OSLO: 21 Koncert 
solistów; PRAGA: 21 Koncert popularny; 
RZYM: 21 Komedia, następnie koncert so­
listów; BEROMtiNSTER: 21.05 Koncert wie­
czorny; POSTE PARISIEN: 21.C5 Audycja 

z cyklu „światowe sławy**; SOTTENS: 21.10 
Wieczór piosenek; DROITWICH: 21.20 Mu- 
sic-Hall; KOPENHAGA: 21.35 Lekka muzy­
ka duńska; LUKSEMBURG: 21.40 Koncert 
symfoniczny.

22.00 SOFIA: Muzyka lek ta i taneczna; HILYER- 
SUM II.: Muzyka lekka; BRUKSELA FRANC,
22.10 Koncert życzeń; SZTOKHOLM: 22.15 
Muzyka rozrywkowa; OSLO: 22.20 Kabaret; 
LONDYN REG.: 22.25 Muzyka taneczna; — 
KOPENHAGA: 22.30 Muzyka rozrywkowa; 
DROITWICH: 22.40 Muzyka kameralna.

23.00 FLORENCJA: Muzyka taneczna; KOPEN­
HAGA: 23 Muzyka taneczna; POSTE PARI- 
SIEN: 23.15 Tr. z kabaretu; MEDIOLAN;
23.15 M.uz^ka taneczna
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uczyniła 2osia
że ma obecnie tak plęknq ce­
rę? Dawmei przecież ca ła  jej 
tw arz usiana była piegami? 
Zdradzę ci je i tajemnicę: 
używ a ad pewnego czasu 
niezawodnego Src-dku prze­
ciw piegam. Kremu Cazim i 
M efam arphasa. Krem ten, 
dzięki swym składnikom 
„zm ienio jęcym " (m ełamar- 
phasa), usuwa piegi, wqgry, 
zm arszczki, odżyw ia i odm ła­
dza skórę, nadajqc cerze 
św ieży, m łodzieńczy wyglqd.

Pocztę szyfrowe 
inseratowe

k*«le4y w riuoad w ciąga 
całego dola
ty lko  

d o  s k r z y n k i
* m ir o * a o i I  w brusie 
przed,Nowym Dsienalkiem* 
a którą o p r ó tn ia  s ię  

6 rasy dz innie.

STEN O G R A F(K A ; niemieo- 
k i ru ty n o w an y , do rozmów 
m iędzym iastow ych (3 godzi­
n y  w ieczorne) poszukiw any . 
Z głoszenia z  podan iem  w a­
runków  pod „G abelsberger'* 
ćo b iu ra  ogłoszeń S ta tte ra .

4620k

ZAKOPANE — „PAŁACE". 
B ^prezentacyjny, nowocze­
sny, 50 pokojowy hotel-pen- 
sjonat poleci się  na sezon 
letn i, narząd — jak  dotych­
czas — Łustigowie. Teiefon  
16-5L Ceny pensji od zł 6.—, 

4131k

ZAKOPANE. „ADBIA" —
D olina do B iałego, przy  
parku mit.' ikim. telef. 1789. 
F ełny komfort, kuchnia w y­
kwintna ceny niskie. Za­
rząd Drowa Neugebornowa.

4S02k

B A B K A .  — Pensjonat 
..PROMIEŃ", earząd Sche- 
rer - R bonowa. Tel. 146. — 
Pokoje słoneczne, woda bie­
żąca, kuchnia w ykw intna. — 
Przyjm uje się  dzieoi 1 m ło­
dzież pod troskliw ą opiekę, 
Kier. Sydy Rebenówny.

8*181

ZAKO PA N E, do Białego. -  
Kom fortowy pensjonat — 
„ IR U S IA ". — Kuchnia ry ­
tualna. Bajtnerowa. 4162k

K RY N IC A , pełnozomforto- 
w y pensjonat PO D B a.i,E  -  
poleca się. Brandowa. 4167k

KOMFORTOWY pensjonat 
„Iwonka" w K rynioy pro- 
rad zon y nadal pod zarzą- 
jem  J . Beim a poleca pięk­
ne słoneczne pokoje orai 
wykwintną kuohnię rytual­
ną. — Auto przy każdym  
pooiągu do dyspozyzji P. T. 
G- , L TeL 859. 30'lg

KRYNiUA pełnokomforto- 
s y  pensjonat „ŚWIATO­
WID" pod zarządem dokto­
rowej Gerberowej — blisko  
Nuwyub Łazienek, eentral- 
n ie  położony, — w ykw intna  
kuohnta. 4391k

Do najpoważniejszych placówek inkasowych w  Polsce
natęży:

S P O ŁD Z. BANK K REDYTO W Y
KRAKÓW, STRADOM 15

załatwia inkaso weksli szybko, solidnie i tanio.

P o s a d  p o s m l i i i j ?
SIOSTRA A lm a dyp l. p ie lę­
g n ia rk a  pow róciła. P ierac- 
kiego 4 m. 3. tel. 182-93.

ZA JM Ę się gospodarstw em  
w lepszym  domu. Zw inna, 
czy sta , w ym ag an ia  skrom ­
no. Ogłoszenia pod „P raco-
wita*k „ N o w y  Dziennik**.

3l20g

Z d r o j o w i s k a
ZAKOPANE. Milo tlię-.lzi&z 
czas w zuaiiym  kom forto- 
* y m  pens;.' „.JURAND" — 
ni C hałubińskiego. Telefon 
14-23. P iękny  ogród, las — 
Zarząd' Kothow ie. 4455k

ZA K O PA N E — renom ow any 
LUKSUSOW Y p en s jo n a t 
„SPi.iSN U ID " obok D rogi 
DC, BIAŁEGO teł. 1099. — 
NOWOCZESNY KOM FORT. 
P ro sp ek ty  n a  życzenie.

RA B K A . — Pierw szorzędne 
P e n sjo n a ty  STORCHOW EJ 
„JA M N A * — „JED Y N A C Z­
K A " tel. 273. B .eżąca ciep ła , 
zim na w oda w pokojach. 
Ł azienki. T a ra sy . O gród. — 
W y k w in tn a  kuchn ia . CENY 
N IS K IE . 3316k

RABKA-ZDRÓJ, te l. 361, ul. 
Nowy Światy — pensjo n a t 
„LU B ICZ" Z arząd H elena 
H anem anów na i  L id ia  W er- 
ber. P rz j jm u je  też dzieci 
bez opieki. W ychow aw czy­
n i i  ew en tu a ln a  pomoo w 
nauce  na  m iejscu . 406Sk

MUSZYN A -Zdrój. — Pelno- 
kom fortow y p en sjo n a t — 
„W ID O CZN A ". B ieżąca c ie ­
p ła  — zim na woda, św ia tłu  
e lek tryczne w każdym  poko­
ju . In fo rm ac je  w Z arządzie 
p en s jo n a tu . 8862k

ZA K O PA N E P ie r  rszorzęd- 
ny  P en sjo n a t „B IA Ł Y  
DOM" Id y  B orzykow skiej 
L eon ji K rau tó w n y  te l. 1300 
P okoje pełnokom fortow e — 
k u ch n ia  wyborowa. Ceny 
przystępne. 3466k

L o k a l e
POKÓJ KOMFORTOWY,
n iek ręp u jące  wejście do 
w ynajęcia . Łobzowska 47/7.

4639k

CZTERO- i trzechpokojow e 
z kuchniam i, pe łnokom for­
towe, bardzo słoneczne, z 
balkonam i, I  i I I  p ię tro , od­
now ione — do w ynajęc ia . 
Lubicz 2 4643k

DW U PO K O JO W E, trzecta- 
pokojow o kom fortow e — po­
kój fron tow y, w prost k la t­
ki schodow ej. Czapskich 3.

4fi45k

K u  p u
NOSZONĄ gard ero b ę  kupu 
ję , płacę najlepsze  ceny. — 
G oldberg, Gazowa 1L Tel. 
168-21. 2951g

S p r z e d a ż
LODOWNIE „Ideał" w naj­
większym  wyborze, najdo­
skonalsi* — najsolidniejsze  
Sattler, Kraków, Stradom  
18. 2160k

SZYBY OKIENNE, lustra -  
poleca n a jta n ie j S. F inkel- 
ste in , K rzyża 3, telef. 129-03.

3077g

z n e
UBHANIOZMIAN zam ienia 
noszoną gard ero b ę  m ęską 
aa  m a te r ia ły  bielskie. — 
KOZŁOW SKI, K raków , To- 
lefon 148-62. 3863k

LEK TU RA  NA Y. A K A C JE ! 
„A L F A " WYPOŻYCZAL­
N IA  Ja g ie llo ń sk a  8. w yd ije  
najw iększą ilość ulgowo.

4478k

ZAMIENIAM noszony gar­
derobę m ęskę na m ateriały  
bielskie i  angielskie. Kra­
ków Landau, F ilipa 1L m. 
4. TeL 140-83.

LODOWNIE
Rzeźnicze, Restanra- 

cyjne, Pokojowe
H U H T -D E T A L
Sprzedaż g o td w k tw a -ia ta ln i

W ytw órnia

S.  G O L D S T E I N
Kraków, Jagiellońska 5 
.e l  1 7 8 - 4 7  (Prospekty na ladaoie

O W ŁO SIEN IE zbyteczne 
usuw a „RAZOL‘\  dla P ań  
perfum ow any. — BELLOT 
usuw a ow łosienie z cebulką. 
Schonw ald, K raków , Dietio- 
Wbka 51. P rób k i bezpłatn i*. 
G w aran tu jem y  za skutek .

2910g

MŁODZIEŻY sk ład a j hołd 
tw órczości p isa rzy , czy ta j 
książki WYPOŻYCZALNIA 
„A L FA “ Ja g ie llo ń sk a  8.

OKAZYrJN A  sprzedaż sukna 
wełen, jedw abi i  t . p. za 
bezcen. — „B ŁA W A TN IA  
OKAZYJNA**, K rakow ska 6 
I . p . 3117k

KARALUCHY niszczy do 
szczętnie JO K . proszek o ry ­
g in a ln y . — — D rogeria
SCHAPSENSOHNA, K ra
ków, Plac Nowy, 3174k

OD C ISK I usuw a niezaw o­
dnie „R IG O “, 50 g roszy  Dro­
g e ria  SCH APSENSOHNA, 
K raków , P lac Nowy.

I N S E R A T O W
D R O B N Y C H
n i e  p r a y l m u j e  e l ę  

te le fo n iczn ie  
tyłku w p ro s t 

w  A dm lnlaireeJI 
ł wylcsinn

z a  g o t ó w k i ; .

P o c z t ą  s z y f r o w ą  
o d b i e r a ć  m ę ż n i  tylko 
w cłągn 14 d a l od d a ty  
akazaala sią odnośnego 

iaaorata#

Doborową kuchnię jarską
poleca RES1 AU RACJA D  f i  \  A  I  «  i KAWIARNIA t t 11 M ł *  Ł t
w Krakowi#, vi» a vu Wawelu. — Obsługa Bi pigknej werudzlt

PR ZEC /Y óZC Z U  AC A wo­
da  g o rzk a  o ry g in a ln a  wę­
g ie rsk a  IGMAND1 do naby- 
oia we Anzystkich ap tekach  
I d rogeriach . 1792k

DO SPR ZED A N IA  sekre- 
ta rz y k  m ahoniow y, odno­
wiony, u l. W rzesińska 11. m. 
6. 3139g

W SZ EL K IE  ARTYKUŁY 
NA WY, AZD n a jta n ie j Jo 
nabycia  w D rogerii „Nowo­
czesnej" L eh rfe lda , Grodz­
k a  35. 3112g

F A B B Y -  LAKIEBY  
specjalne najtaniej — 
„ F A R B O B L A S K * *  
Kraków, K alwaryjska 29, 
teL 149-79.

PRZEPISUJE na maszyn,c 
V oglówna, Związek — WW. 
Św iętych 8, I. p. te ł. 109-97.

zS53g

KauKa i w ycho w an ie
W A K A C Y JN Y  KURS KRO-
JU , m odelow ania, szycia  — 
E lw iry  H alpern-S iisserow ej, 
abso lw entk i W, er Moden- 
A kaćem ie. — Osobny k v rs  
konfekcji dziecinnej. W pisy 
trw a ją :  K raków , K rupn icza  
18. 3105g

KURSY G IM N A ZJA LN E z 
6 KLAS i  do MATURY 
STAREGO U STR O JU  oraz 
I - I I ,  I I I - I V  NOWEGO 
TY PU  POD K IE R U N K IE M  
PROFESORÓW  KRA KÓW - 
SK IC H . METODA KORES- 
P6NDENCYJNA „GL6BUS" 
u ła tw ia  nau k ę  bez O- 
PUSZCZN N IA  STAŁEGO 
ZA M IESZK A N IA . — N A J­
LEPSZE  W Y N IK I EGZA­
MINÓW. — In fo rm acje  i 
p rosp ek ty  z podziękow ania­
m i za  egzam iny  bezp łatn ie , 
„STU D IU M " KRA KÓW  «- 
SŁOW ACKIEGO 1.

UW AGA: P rz y jm u je  się też 
m łodzież od la t  14 nie mo­
gącą  uczęszczać do szkoły. 
NowowpiaUjącym się do 5 
iip ca  zniżki. 4570k

K orespondencja  
nulu. Tłum aczenia

Języ k i:
A N G IE L S K I,  F R A N C U S K I, 
N I E M I E C K I ,  W Ł O S K I ,  

H IS Z P A Ń S K I e tc . e tc . 
p rzez  w yb.fachow ców  pod  k le r. 
J .  K A R M E L A , K O L E T E K  3  
tl. 1 1 4 -6 6  —  Prowincję ubt*. odwretill

I przetargi puwiczne i
PRZETA RG . D yrekcja  O kręgu  Poczt 1 T elegrafów  w 

K rakow ie ogłasza n in ie jszym  p rz e ta rg  n ieogran iczony  na 
doitaw ę: 1) 5-ct« furgonów pocetowych typu FP — 1 k.., 
2) 10-ciu wózków ręcznych ty p u  R W P — k., 3)) 22 wózków 
dw ukółek teletechn icznych , 4) 3-ch row erów  tró jko łow ych  
ł 5) 15 row erów  2 kołow ych. O ferty  m ożna sk ładać  na  ca­
łość, w zględnie na  poszczególne rodzaje  przedm iotów , ob­
ję ty ch  p rze targ iem . ,

P rz e ta rg  odbędzie się w dn iu  7 lipca  i938 r. o goaz. 
lfi-tej w lokalu W ydziału  A d m in istracy jn eg o  (O ddziała 
G ospodarczego) D y rek c ji O kręgu Poczt 1 T elegr. w K ra ­
kowie, ul. W ielopole 2 IV , p ., drzw i N r 28.

PRZETA RG  NIEOGRANICZONY NA DOSTAW Ę K A ­
M IE N IA  I INNYCH M A TERIAŁÓW . S tarostw o pow. w 
W ADOW ICACH — R e fe ra t M elio racy jn y  — ogłasza p rze­
ta rg  n ieogran iczony  n a  dostaw ę w raz z dostarczeniem  
na m iejsce budowy w R zykach (gm A ndrychów ) nas tęp u ­
jących  m ateria łów : 1. K am ien ia  łam anego  tw ardego  do 
budow y zspory  o n a jm n ie jszy ch  w y m iarach  0.064 m sześć, 
w Ilości 700 m. sześć. 2) K loców d rew n ian y ch  20 cm. dług. 
8,00 m tr. do budowy progów  p rzy  re g n la c jl potoków  — 
30 m szesc, 3) F aszy n y  szpilkow ej do budow y tam  Seelinga 
I bruków  — 2000 cm sześć. 4) P a li diugości 1.5 m tr. 10—15 
cm do opasek S eelinga — 4000 szt. Ilość dosta rczyć  się m a­
jących  m ateriałów  może być zw iększona lub  zm niejszona 
o 25*/#. O ferty  m ają  być sporządzone w m yśl przepisów  
Rozp. R ady Min. z dn. 29 styczn ia  1937 r . (Dz. U. R. P- 23/37 
poz. 92), mogą obejm ow ać w szyetkie m a te r ia ły  lub  każdy  
m a te r ia ł oddzielnie i w inny  być złożone do dn. 6 lip ca  
1938 r. w R eferacie  M elio racy jnym  S ta ro stw a  w  W adowl- 
cach.

N r. Bud. P ro j. 14/38/C. W ZM IA N K A  O PRZETA RG U . 
Z arząd m iejsk i w K rakow ie ogłasza n in ie jszym  p rze ta rg i 
nieogran iczone na 1) urządzenie cen tra lnego  ogrzew ania, 
k an a lizac ji poziom ej 1 pionow ej oraz urządzeń wodociągo­
w ych p rzy  budowie h a ll ta rgow ej n a  g ru n ta c h  poaugu- 
s tiań sk ich  w K rakow ie, 2) robo ty  kow alskie p rzy  budow ie 
h a li ta rg o w ej, 3) robo ty  ś lu sarsk ie  (okna do sa li rep rezen ­
ta c y jn e j)  p rzy  budow ie M uzeum  N arodow ego w  K rakow ie 
z te rm inem  o tw arcia  o fe rt 5 lipca  br. godz. 12. Szczegóły 
do pow yższych p rzetargów  zam ieszczone są na  tab licy  o* 
lle n ta c y jn e j  w W ydziale B udow lanym  Z arządu  M iejsk ie­
go, ofic. p raw a  I I  p 1 w b ram ie  R atusza.

PRENUMERATA w Krakowi o s odnoeze- 
niem i  bez odnoszenia oraz na pre - iacjl
i z przesyłką pocztową * « « miesięcznie Si, 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranica z przesyłka pocztową miesięcznie su 7.50 kwartslnie zŁ 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawa obliczeń J« it 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i  nadesłanem na 3 łamy po 75 milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 3b mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst. 1,—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od s ło v s  0.10 gr. Dla posznkajacych pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i konaolencje do i  wierszy zL 5,—. Ogłoszenia ślubne i zaręczye*^* 
ZŁ 10.—i Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—. Nekrologi (kleP*?- 
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca doli*** *if 
25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK* ’ ry hodzi codziennie, także w poniedz 1 dni Poświęt.

W ydawca: Za spółką Wyd. „Nowy Dzienni***: Zygm unt H ocbwald. — Reuaktoi odpowiedzialny: Dr. Mojżesz KanfeS 
N ow a Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, r r  poa zarządem MassymiUana Feldmana,


